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Wny pułkownik Wincenty K a c z k o w s k i ,  rue du pont 
de Lodi Nr 1, tudzież wszystkie urzęda pocztowe w 
kraju i za granicą.

Uprasza się o wczesne nadsyłanie pieniędzy prenu- 
meracyjnych i wyraźne wypisanie nazwiska i miejsca 
odbioru, a jeżeli można o nadesłanie dawnego adresu 
drukowanego.

Prenumerata liczy się tylko od I g o  kaśefego 
m iesiąca.

Cena „ C Z A S U * *  za granicą ogłoszona jest w ty­
tule każdego numeru.

Mra&ów 3 0  grudnia.
Zanim na czele dziennika zamienimy datę 

tegoroczną na datę roku następnego, winniśmy 
się jej nieco przyglądnąć. Rok 1871 nietyl- 
ko dostarczał obfitego materyału publicysty­
ce, ale zajmie niewątpliwie ważne miejsce w 
historyi, zszereguje się z temi wszystkiemi 
krwawemi datami upadku, kataklizmów, zbro­
dni, z jakiemi w ciągu wieków jest on w ści­
słym związku i powinowactwie idei. Ma on 
bowiem w sobie coś z ducha Attyli i coś Fry­
deryka Wgo, Baboeufa i Lutra, zespolił w so 
bie wszystkie negacye, rozwinął do najwyż­
szego szczytu eyoizmu teorye Machiavella, 
polityki wykluczającej moralność, zebrał osta­
tnie owoce wyrosłe z posiewu Contrat social, 
negacyi organicznego rozwoju społeczeństw, 
doprowadzając je do stanu natury, ale natury 
zwierzęcej; wystąpił w nim także duch sek­
ciarstwa i buntu religijnego, bez wiary i bez 
prozelityzmu reformatorów XVI wieku; przy­
pomina żywo nietylko ową pożogę komuni­
stów niszczących pomniki wiekowe wielkości 
i sławy, epokę upadku Rzymu, ale nadto u- 
zbrojeniem mas, antagonizmem szczepowym 
owe gminoruchy zalewające cywilizacyę sta­
rożytną.

Wszystko w nim jest, co było kiedykol 
wiek w dziejach negacyą, co przerywało roz 
wój ludzkości i popychało ją w bezdeń, ze­
brał on z całego obszaru historyi wszystkie

niszczące namiętności, jad i instynkta wywrotu. 
Ograniczając się na najbliższem stuleciu, po­
wiemy, że w bliskiem rok ten powinowactwie 
z datami rozbioru Polski, <n także po­
gwałcił najbardziej prawowite granice, naj­
szczytniejszą niepodległość uświęconą zarówno 
przez historyę jak przez interesa religijne 
całego chrzęściaństwa, wzmacniając sztandar 
zdobywczy i rewolucyjny na murach Rzymu; 
nie poszanował także granic narodu, który 
bądź co bądź przez wieków kilka przodował 
Europie i chrześciaństwu. Rok 1871 będzie w 
dziejach stanowił uzupełnienie roku 1793, 
Komuna bowiem i rozwój Internationala są go­
dną analogią dziejową konwentu, analogią, w 
której różnicę stanowi poziomość, realizm no 
wych Jakubinów XIX stulecia.

Rok 1871, jak to już powiedział jeden dy­
plomata, pogrzebał Europę, tak, żeto  słowo 
zostało tylko czczem brzmieniem; powiemy 
więcej, że rok ten pogrzebał wiek XIX, któ­
ry miał stworzyć nowe potęgi, który tyle 
szczytnych głosił zasad, wzniecał nadziei, 
który się tak wynosił i w dumie z politowa­
niem spoglądał na wieki poprzednie, mając 
nowy, wyższy, doskonalszy zaprowadzić po­
rządek rzeczy.

W czem mamy dziś szukać owych zapowie­
dzi i wielkich nabytków XIX wieku ? W pier­
wszej połowie naszego stulecia narody wal­
czyły z poświęceniem i zapałem za zasadę nie­
podległości. Jakoż spadły kajdany z Grecyi, 
Belgii; Polska, acz opuszczona i zdradzana, ile­
kroć zabłysła nowym porywem, jeśli Europy 
nie zdołała poruszyć, to jako rycerz niepodle­
głości pociągała za sobą to co zwano duchem 
XIX wieku.

Niepodległość zgwałcona najpierw w Pol­
sce, dziś wszędzie jest podkopaną, jej poję­
cie skrzywionem, nie używa go w pełni, bez 
przesady rzec można, żaden naród, żaden 
kraj. We Włoszech i Niemczech pojęcie to 
szczytne pochłoniętem zostało przez prąd a- 
glomeracyi wręcz mu przeciwny. Gdy Wenę- 
cyę w yzw alano z pod obcego rządu, to się 
jeszcze działo w imię niepodległości narodo­
wej, ale w jeduości włoskiej pogrzebano nie­
podległość każdej cząstki owego organizmu, 
którego wspólność zawisła na dziejowych o- 
drębnościach. Podobnie zapanowanie Prus nad 
Niemcami pochłonęło prowincyonalną, cywili­
zacyjną i religijną niepodległość owej dziejo­
wej mozajki, która w swej rozmaitości stano­
wiła rękojmię równowagi politycznej i cywili­
zacyjnej w Europie, a w zjednoczeniu staje się 
groźbą dla reszty państw i narodów. To też o 
ile jeszcze postronne państwa i narody zachowa­
ły niepodległość wewnątrz, utraciły ją ze szczę­

tem na zewnątrz. Jarzmo nowego cesarstwa 
daje się uczuwać nietylko tam gdzie annexya 
sięgła, nietylko w Bawaryi i południowych 
Niemczech, nietylko w Szlezwigu, nietylko w 
Alzacyi i Lotaryngii, ale zarówno w zniewa­
żanej ustawicznie Francyi, jak i w Belgii lub 
Szwajcaryi. Austrya szukać musi ratunku i 
przyszłości w polityce przymierza, które tero 
samem, że jest jedynem możebnem, że jest 
koniecznością nałożonem, nie może mieć cechy 
niezawisłości.

Ileż innych szlachetnych i.ib błędnych, ale 
szlachetnie wyznawanych idei i dążeń XIX 
wieku nagle zostało pogrzebanych, lub do­
prowadziło do bolesnego rozczarowania? Ca­
ły szereg wyobrażeń spółecznjch z zasad 1789 
r. wysnutych, które bezprzeeźnie w pierwszej 
połowie naszego wieku wiele krzywd i nie­
sprawiedliwości usuwały, gdy, miał przejść w 
stan normalny, i z narzędzia _ miał się stać 
podstawą trwałego ustroju społecznego, przy­
niósł w ostatnich latach same zawody.

Znikł nagle ideał przewodniczący pocho­
dowi społeczeństw XIX wieku, powrót do da­
wnego jest niemożebny i byłby zgubnym, a 
wytworzenie nowego ideału, któryby w ustro­
ju demokratycznym dzisiejszych społeczeństw 
przywrócił warunki równowagi i niezbędnej 
moralnej hierarchii, ustalił władzę i nawią­
zał nowe spoję, wiążące w całość rozbite na 
atomy społeczeństwo, —  wytworzenie takie­
go ideału wymaga pokoleń i dokonywać się 
tylko może przez tę pow iną krystalizacyę 
tworzącą się od spodu, i z dołu. To pe­
wna, że o ile demokracya jest faktem społe­
cznym, który uznać należy, to znów nie jest 
ona ostatniem słowem rozwoju; okazała bo­
wiem w ostatnich czasach, że z niej albo 
spadać trzeba do komunizmu, albo stopniowo 
dźwigać się do tej organicznej łączności, do 
tej równowagi, niemożebnej przy zasadzie 
bezwzględnej równości.

W iek XIX i pod względem cywilizacyjnym, 
gdy nań spoglądamy przy końcu 1871, wy­
da nam się bankrutem, jak pod względem 
ekonomicznym przypomina szulera, co wszy­
stko stawia na jedną kartę, i jeśli wygrywa 
chwilami, to za zmianą szczęścia traci mi­
liardy i mnoży nędzę, ekonomiczne i finan­
sowe sprowadza kataklizmy. Rok 1871 wraz 
z swoim poprzednikiem zachwiał nagle całą 
budową idei, zasad i dążeń XIX wieku. Im 
bardziej oceniamy go według miary pojęć XIX  
wieku, tern bardziej pesymistyczne nasuwa on 
poglądy. T o też w pesymizm, zwątpienie, po­
padają zwłaszcza te umysły, które ulegały 
bezwzględnej czci naszego stulecia, które po 
kładały w niem ufność, jako w zwiastunie ja

kiejś wielkiej syntezy dziejowego rozwoju i 
postępu.

Inaczej on nam się wyda, gdy go odnie­
siemy do szerszych i wyższych pojęć, nie- 
zamkniętych w ramach jednego stulecia, do 
praw zawsze niezmiennych, do idei i zasad 
przewodniczących całemu pochodowi ludzkości.

W owem bankructwie postępu XIX wieku, 
dostrzedz łatwo zapowiedź zwycięztwa tych 
idei, które się nieograniczają na jednej tylko 
epoce. Z tego stanowiska rok 1871 okaże nam 
się tylko próbą, może dopustem lub ciężką 
przestrogą, strącającą z ołtarza ludzkości fał­
szywe bożyszcza chwili. Historya świata, hi- 
storya chrześciańska wskazuje nam przykła­
dy, że właśnie w epokach równie ponurych, 
zwątpienie szerzących, wszystko obalających, 
zwykły się pojawiać nagle potęgi odrodzenia, 
podźwignienia, nowe źródła życia, że im w 
głębszą świat zapada przepaść, tem szybciej 
zwykła doń spływać opatrzna łaska, tem bar­
dziej niespodziewany następuje zwrot dziejo­
wy. To pewna, że choroba, której sympto- 
mata tak zastraszające uwidocznił nam koń­
czący się rok 1871, nie jest tylko polityczną 
i społeczną, ale jest duchową, moralną —  
nie inne też, tylko duchowe, moralne, religij­
ne może być nań lekarstwo. To też sama 
zawziętość niszczenia podstaw chrześciaństwa, 
ta zgodność mocarzy z burzycielami w prze­
śladowaniu kościoła, wystarcza na wskazanie, 
w czem leży złe i zkąd może przyjść ratunek.

S0EB8PQBUBICYA CZASU.
L w ó w  29 grudnia.

(E .) R ada miejska dotąd jeszcze nie ukończyła 
obrad nad budżetem, pomimo, że posiedzenia od­
bywają się kilka razy w tygodniu. Z budżetem bo­
giem  dochodów i wydatków łączą się pośrednio 
wszystkie sprawy miejskie. Przy niektórych pozy 
pyach długie wywiązałyj się dyskusye nad b raka­
mi miejskich instytucyj, a że tych braków je s t nie 
mało, a  na chęci mówienia n.aszym radnym nie 
zbywa, przeto dyskusye te  bardzo wiele zabrały 
czasu.

Jeżeli poruszenie niektórych kwestyj, jak  np. 
etanu szkół i szczupłego uposażenia nauczycieli, 
bardzo było na czasie, to  kwestya, k tóra znaczną 
część wczorajszego posiedzenia zajęłs, wcale była 
niewczesną i niepotrzebną. Przy rubryce 31 „wy 
mogi dobroczynności,* która zaw iera: wsparcie u- 
bogich, zakładów dobroczynnych, ochronek, szp ita­
la dla dzieci, ogrzewalni itp., radny Dr Kolischer 
użalał się na „pokrzywdzenie" izraelickich człon 
ków gminy, tudzież przytaczając, iż „niewolno gmi­
nie uważać tylko chrześcian za swoje dzieci a ży­
dów traktować po macoszemu* —  wnosił najpierw, 
aby komisyi dobroczynności polecić uwzględnianie

podań o zapomogę bez różnicy wyznania petentów, 
a powtóre, aby dla ochronek izraelickich wyzna­
czyć 2000 z łr . ,  a względnie odpowiednio uszczu­
plić wsparcie ochronek chrześcijańskich.

Żądanie to dla nieobeznanych z naszemi stosun­
kami wydaje się słusznem, i zapewne nie obejdzie 
się bez tego, że dzienniki wiedeńskie w odmownej 
uchwale Rady dopatrzą zacofanej nietolerancyi, u- 
przedzeń wyznaniowych, itp. Nic bowiem nie zdaje 
się słuBzniejszem nad żądanie równouprawnienia. 
Wejrzawszy jednak bliżej w nasze stosunki gminne, 
a mianowicie w stosunek gminy izraelickiej do ca- 
ej gminy, przyznać wypadnie, iż tu  nie chodzi o 

równouprawnienie, ale o uprzywilejowanie człon­
ków izraelickich, którego domagają się radni mojże- 
szowego wyznania.;

Już przy układaniu statu tu  obecnie obowiązują­
cego zwrócono uwagę na to, ażeby stosunki m ająt­
kowe gminy uregulować w myśl wymagań słuszno­
ści. M ajątek, jaki gmina lwowska w swych zak ła ­
dach i funduszach posiada, jest wedle aktów fun­
dacyjnych m ajątkiem  gminy thrześciaóskiej. Gmi­
na żydowska, jak  prawie wszędzie, posiada własny 
odrębny m ajątek, do kontroli którego żadnego in ­
nowiercy nie przypuszcza. Jak  nadm ienił p. Do­
brzański, był wtedy projekt zlania tych majątków, 
który jednak natrafił na opór izraelitów, a przeto 
spełzł na niczem. Umieszczono więc pierwotnie w 
prijekcie sta tu tu  postanowienie, iż m ajątek gminy 
pothodzący z darów  i fundacyj, je s t m ajątkiem  
chrześciańskim. Paragraf ten , ja k  wiadomo, stał 
się jedną z przyczyn nieprzedłożenia sta tu tu  do 
sankcyi cesarskiej, gdyż ministerstwo było tego 
zdania, iż orzeczenie takie należy do sądów w r a ­
zie sporu, nie je s t zaś rzeczą statu tu  o tem stanowić.

Po długich tedy walkach zgodzono się wreszcie 
na postanowienie obecnego statu tu , k tóry  w §. 96 
przepisuje, iż „ludność chrześciańska jak  i izrae- 
licka pozostaje przy własności i używaniu zakła­
dów i funduszów, przeznaczonych wyłącznie na jej 
własne cele religijne, naukowe i dobroczynne i o- 
p ę d z a  z w ł a s n y c h  z a s o b ó w  w ydatki na ta ­
kie zakłady, w których wyłączny udział tylko jej 
samej przysługuje", a tylko „o ile te  w ydatki do­
tąd opędzane były z ogólnych dochodów gminy, 
powinne one i nadal z tychże być opędzane." 
W sparcie więc ochronek, przeznaczonych wyłącznie 
dla żydów, z funduszów ogólnych, mogłoby tylko 
wtedy być żądanem, gdyby odnośne postanowienie 
statu tu  zmienione zosta ło , gdyż tak  ja k  teraz 
istnieje, nie m ają zakłady izraelickie żadnego p ra ­
wa do w sparcia z funduszów gminnych.

Bardzo słusznem jes t zdanie, iż s tan  obecny 
jest poniekąd niezgodny z zasadą równouprawnie­
nia, ale  wina tego stanu nie cięży na gminie chrze- 
ściańskiej. Równouprawnienie bowiem jest tylko 
wtedy całkowitem, jeżeli równym prawom odpowia­
dają także równe obowiązki. Gmina żydowska je ­
dnak nie tylko nie dozwala udziału ludności chrze- 
ściańskiej w jej zakładach, ale nawet nie dopu­
szcza żadnej nad sobą kontroli gminy miejskiej.

Czując niedostateczność argumentów prawnych, 
uderzyli Radni izraeliccy w inną strunę, a miano­
wicie odwołali się do słuszności, sprawiedliwości, 
dobroczynności. Na tem polu łatw iej im było wy­
stąpić z frazesami o macoszem traktow aniu, o nie­
słuszności wyrządzonej wyznawcom religii izraeli­
ckiej itd. — Tu już zupełnie inne sta ją  względy i 
zachodzi pytanie, czy gmina lwowska dając się po­
wodować takiej dobroczynności, użyłaby swoich

Część literacko-artystyczna. 

Aleksander  lir. Przezdziecki.
Drugiego dnia świąt Bożego N arodzenia, zwa­

nych zwykle wesołemi św iętam i, padł cień żało 
bny na Kraków, cień podobny do m ałej zrazu 
chm urki, która niebawem ogarnie cały widnokrąg.

Aleksander br. Przezdziecki, niezmordowany p ra­
cownik na polu badań naszej przeszłości, którą 
wyświecając, zbliżał nam i praw ie uobecniał, pie­
lęgnując ją  z niewysłowioną miłością; mąż poświę­
cony nauce, czynny, zabiegliwy o nią, jak  o tem 

‘roj  świadczą prace jego noszące piętno źródłowych po­
szukiwań —  po kilkodniowej chorobie, szybko ro- 

A} zwiniętej i szybciej sprzątającej, rozstał się z tym 
•światem, w tym  starożytnym Krakowie, tak  wielce 

t przezeń miłowanym , że zamieszkując inne strony, 
gdzie go m ajątek trzym a1, wiązały blizkie stosun­
ki krwi i zażyłości —  on już od la t kilkunastu 
zrazu rzadszym, w ostatnich latach częstszym by­
wał tu  gościem , w rodzaju tych legendowych go­
ści, których przybycia cały dom czeka z bijącem 

. sercem. Zaprawdę, też, ilekroć zaw itał do nas przy­
wiózł jakiś upominek, który albo bogacił naukowe 
zbiory K rakow a, albo też przynosił zaszczyt k ra - 
J°.™ bezpośredni lub rekomendujący g0 w obec 
obcych jako żywotny czynnik, biorący udział w u- 
mwersalnych zadaniach naukowych. Poc ąg rie ty  
naturą poszukiwań źródłowych tak w hiatoSff jak 
w literaturze, jak w archenlno-ii i,- * •*.
U . k ilk iioasti o d b , „ « , T . S f "  p o f f i e  ’ S k r t ?  
dzema publicznych i prvw atnvrh £ • ■
dostępnych bibliotek i archiwów,’ w s z ę ®  U a k a -  
żdem miejscu ścigając zabvtki n iz l-  
mente, i dzieła s t t i k i , m o g ^  1 m°°.U
zku z przeszłością Polski. Z uwagi in k i  
suuki łączyły nas z W łochami nrLw- 1  u 
zbiory manuskryptów rzymskich,’ floreiickirb 
dyolańslucb, weneckich itd. i aby u ł a t i . i  ■ \  “ •* 
miłośnikom badań w rozmaitych gałęziach !?'? 
opis tych manuskryptów odnoszących nie dn p I  
ski. I  aryzka biblioteka, równie jak  i 0i & , f 0 -Po1- 
mej zbiory kodeksów, odkryły ” ? m,e W

S a Zazw edzk/erÓW-ie Jak. muzeum brytańskie °a r 'chiwa . zweuzkie i niemieckie, gdzie la ro tv lm i s

z niemi się łączy śp. Przezdziecki tak uporządko­
wał od la t kilku swoje majątkowe in te resa , że 
t r z e a ię  ich u nas zwykle tak  dokuczliwe o ile 
m ógł, usunął ze swych ram ion , aby tem swobo­
dniej rozporządzał sobą ca naukowem polu i s ts ł 
się podobnym do owego zakonnika, który na roz­
kaz przełożonego każdej chwili gotów jes t z b re ­
wiarzem pod pachą przenosić się w najodleglejsze 
strony św iata, z tą  różnicą że jemu nikt nie ro z ­
kazywał ; regułą by ła  mu w łasna wola podniecana 
żądzą poszukiwań i odkryć. Taką drogą ścigał on 
ślady piastowskich Bolesławów po obcych krajach, 
śledził szczegóły w uczących się Polakach w Bo- 
nonii i Padwie, a nadewszystko powziąwszy zam iar 
opowiedzieć dzieje Jagiellonek w XVI wieku, k tó ­
re powydawane za obcych książąt, wyszły z pamię­
ci najbliższych sobie pokoleń, a tak  zobojętnionym 
dla narodu przywrócił historyczny interes. Praca 
ta  wielkiego rozm iaru, pochłaniająca tyle mozol­
nych posznkiwań na różnych miejscach i odcyfro- 
W8Ó najnieczytelniejszych charakterów , sta ła  się ko 
roną jego naukowej dzielności. Pięć potężnych to ­
mów poświęconych żonom i córom królewskim, za­
wiera takie bogactwo nieznanych dotąd szczegółów, 
tyle nowych rysów obyczajowych, tyle charaktery­
styki wieku, że owe utyskiwania naszych literatów 
na szczupłość wiadomości o życiu towarzyskiem, o 
upodobaniach i zajęciach społeczeństwa XVI wie­
ku, przestały być usprawiedliwione odkąd ukazały 
się Jagiellonki. Dworzanin Górnickiego, uważany 
za jedyne źródło, blednieje przy kolorycie nagro­
madzonym około Jagiellonek. W niezliczonych ko- 
respondencyach roztacza się tam psychologia w ie­
ku; jakaś szorstkość a czasami i dzika drapieżność 
tworzy tam kontrast z wyrafinowaną kortezyą, pro- 
staczy obyczaj kontrastuje z kftiatem reminiscen- 
cyi klasycznych, zgoła około tej grupy Jagiellonek 
przeciąga przed nami całe wyż ze społeczeństwo 
X VI stólecia ze swojemi plemiennemi właściwościa­
mi i nabytaam i hum anitsrnej kultury. Mozaikowy 
to m ateryał, ale z jakim że trudem  nauki, z jakim 
poświęceniem oczu i kosztów zdobyty. Przy jub li- 
kacyi V tomu Jagiellonek uzupełniającego to co 
jeszcze udało się zebrać biografowi, śmierć zasko­
czyła Przezdzieckiego, jakby chciała powiedzieć 
„skończyłeś," czas ci w wieczności [odpocząć.

Zaczęliśmy opowiadanie od końca, od tego co 
najbliższe było pamięci a tymczasem ileż to jeszcze 
prac on nie podjął od pierwszej swojej, prawie 
szkolnej młodości! Urodzony w r. 1814 odbierał 
obyczajem możnych rodzin wychowanie domowe i 
uauki, które go przygotowały do uczęszczania na

liceum Krzemienieckie. Skończył je  z rozwiązaniem 
tej prawdziwie obywatelskiej szkoły, aby w wyż­
szych naukach kształcić się na uniwersytecie Ber­
lińskim. Tam w r. 1833 korzystając z wakacyj od­
bywa podróż do Szwecyi i Danii, zapewne trapiony 
żądzą odnalezienia tych skarbów, z jakich Polska 
była złupioną przez najezdne żołdactwo Karola 
Gustawa. Od czasów Albertrandego był to cel nau­
kowych wycieczek. Nie spełna 20-letni młodzieniec 
opisał tę  podróż i książką tą  otworzył sobie wstęp 
do literackiego i naukowego zawodu. W następnych 
latach bawiąc w Petersburgu, gdzie się oddawał 
zawodowi dyplomatycznemu, zaczął próbować swych 
sił w języku francuskim. Z tej epoki datuje jego 
dram at historyczny Don Sebastian de Portugal i 
tłum aczenie na francuskie Kraszewskiego powieści 
Św iat i  Poeta. D ram at nie był bez zalet, kiedy 
przywłaszczył go sobie jeden z francuskich pisarzy 
i przykroiwszy lepiej do sceny dał do teatru  fran 
cuskiego, gdzie używał powodzenia i zręcznemu 
przerabiaczowi zrobił w świecie literackim rozgłos, 
o który mu najwięcej chodziło. Moment ten pisania 
po francusku wypływający może z okoliczności po­
łożenia by ł krótki; równie i na polu twórczośći 
literackiej, wziętej w ściślejszem znaczeniu, nie d łu ­
gi się czas zatrzym ał.

W tym rodzaju w ydał Próby dramatyczne. D ra­
m at historyczny Jadw iga, i zapalony miłośnik sce­
ny ilekroć mógł się oderwać od ważniejszych prac 
swoich, jakby dla wytchnienia przetłum aczył kilka 
sztuk z obcych języków. Skłonność wrodzona do 
historycznych badań okazała się naprzód w wyda­
niu Źródeł do dziejów polskich w stowarzyszeniu 
z Malinowskim i Michałem Grabowskim; odtąd pi­
sma ówczesne, jak  Atheneum  i Biblioteka warszaw­
ska  pełne są jego rozpraw i monografii, o tw iera­
jących nie tyle nowych widoków na pochód dzie­
jowy ile wyprowadzających nowe postacie i fizyo- 
nomie, znane dotąd tylko z nazwiska lub z kilku 
pobieżnie rzuconych rysów gawędzącego kronikarza. 
Przezdziecki zaludniając przeszłość ożywiał ją  tem- 
samem. Najwięcej jednak rozgłosu zrobiła mu książ­
ka pod napisem: Podole, W ołyń, Ukraina, obrazy 
miejsc i  czasów. Te ziemie, z których zetrzeć chciano 
ślady historyczności, on obrazami przeszłości przy- 
wiązanemi do kościołów i dworów, jedynych czyn­
ników kultury w owych stronach, upomniał się o 
praw a tradycyi i o zasługi cywilizacyi.

8. p. Przezdziecki nie ograniczał się, jak już na­
pomknięto, wyżej na pracach mających bezpośrednio 
korzyść przynieść literaturze ojczystej. Pragnieniem 
jpgo było otworzyć międzynarodowe stosunki i wcią­

gnąć Polskę w sferę umysłowej czynności europej­
skiej, aby w świecie moralnym wyrobić sobie te 
prawa, jakich w rzeczywistym zaprzeczała polity­
ka. Jeżeli literatura ścieśniona językem i innemi 
wyłącznościami narodowości, nie tak łatwo daje 
się poznać w obcych, to z drugiej strony utwory 
sztuki łatwiej mogą być ocenione, a tem samem 
dać miarę o stopniu cywilizacyi. Taki, że tak po­
wiemy egzamin chciał złożyć Przezdziecki w imie­
niu Polski przed obcymi. Łącznie z baronem Ra- 
stawieckim, nie lękając się współzawodnictwa ze 
sławną publikacyą le moyen dge et la renaissance, 
przedsięwziął wydawać wzory sztuki średniowie­
cznej w Polsce, które utworzyły trzy ogromne to­
my in 4to, zdumiewając zagranicznych znawców 
i archeologów tak wspaniałością jak  misterncścią 
zabranych tam dzieł sztuki, nie licząc, jak  wiele 
przyczyniły się u nas do obudzenia dobrego smaku
i zamiłowania do sztuki. Atoli wszystko to w ystar­
czało niezmordowanej czynności autora Jagiellonek. 
Ledwo wzory sztuki średniowiecznej były na ukoń­
czeniu, nosił się już z nowem olbrzymiem przed­
sięwzięciem: z wydawnictwem dzieł Długosza. T ru ­
dne to zadanie nie mogło być gdzieindziej doko­
nane, tylko w jednym Krakowie, tu  bowiem tyle 
pam iątek przypomina Długosza i tyle pism jego 
własnoręcznych zawierają miejscowe archiwa. Głó­
wną rzeczą był tekst oryginalny jego historyi. 
Przezdziecki postarał się nietylko o rozmaite ko- 
deksa przechowywane w bibliotekach, lecz nadto 
dotarł do autografu. Tym sposobem można było 
otrzymać wolną od błędów edycyę, co jużby wystar­
czało dla nauki, lecz dla Przezdzieckiego pragną­
cego spopularyzować historyka XV wieku, nie było 
wystarczającem; jakoż z nie małym nakładem  dał 
go przełożyć na język ojczysty. Drugie wielkie 
dzieło Długosza Liber benejiciorum, nader ważne 
dla krajowej jeografii, statystyki, gospodarstwa, wy­
szło po raz pierwszy jego staraniem . Zanadto roz 
szerzylibyśmy się ile mówiąc trudów istarań  i jak 
ogromnego nakładu wymagało to wydawnictwo, do­
konane w swojej najważniejszej części. Publikacya 
reszty tomów pism Długoszowych wstrzymaną zo­
stała skutkiem publicznych nieszczęść, jakie mienie 
najzamożniejszych obywateli z gruntu podkopały.

Nieco wprzód nim Długosza wydawać zaczął 
Przezdziecki, wydał w Krakowie Kronikę K adłub­
ka z tłómaczeniem obok tekstu. Lecz wydanie to 
powierzone w niebiegłe ręce, choć pozostawiło wie­
le do życzenia, dało jednak popęd bibliotekarzowi 
M ułkowskiemu, że się postarał o wydanie ścisłej 
( Oprawności tekstu.

Jednocześnie X. Theiner uczony bibliotekarz W a­
tykanu zwierzył 8ię był rodakom bawiącym w Rzy­
m ie, że w poszukiwaniach swoich napotkał mnó­
stwo dokumentów odnoszących się do dziejów Pol­
ski. Okoliczność tę pochwycił Przezdziecki wraz 
z X. Janem  Koźmianem i oba znacznym wyłożo-^ 
nym na to funduszem przyczynili się do wydania 
ź ódłowego dzieła Theinerowego: Vetera monumentu 
Poloniae et Lilhuaniae-, a tak, jak  widzimy, jego 
czynność naukowa nigdy nie cofała się sn i przed 
mozołem pracy ani przed ofiarą z m ajątku.

Jako członek Towarzystwa naukowego Krakow­
skiego umiał go godnie reprezentow ać wobec cudzo­
ziemców na zjazdarh archeologów w Kopenhadze i 
Bononii. Kraków zresztą zawdzięcza mu wiele cen­
nych zabytków, któremi muzea jego bądź sam o b ­
darzył, bądź staraniem swoim wyjednał u drugich 
ze je tu złożyli. Najpierwszym zadatkiem  jego życz­
liwości dla naszego m iasta była ofiara kosztowne­
go witrażu przyozdabiającego u Dominikanów ka­
plicę książąt Zbarawskich i odtąd rozmiłowany w 
starożytnym grodzie, myślą i uczynkiem  ciągle się 
zwracał ku niemu jako ku jedynemu miejscu gdzie 
żyje trądycya przeszłości i język je j do serc dzi­
siejszych przemawia. Zawsze też od niejakiego cza­
su zaw ijał tu na  zim ę, aby z uzbieranych sk a r­
bów w swoich naukowych wycieczkach spisywać 
dzieła dla nauki i zaszczytu narodu. Udzielający 
się, łatwy w pożyciu, skromny przy całem  bogac­
twie, wiedzy a zawsze niezmordowany w zakreślo- 
uych sobie przedsięwzięciach, prowadził żywot wol­
ny od tych światowych blichtrów i wymagań, jak ie  
opinia wkładać z ykła na dziedziców znacznej 
fortuny. On używał fortuny, ażeby dogodzić swo­
jej miłości dla nauki i aby za jej pomocą te ­
go dokonać prywatnie, na co zwykle łożą rzą ­
dy lub zamożne instytucye naukowe. Zanim też 
żywot jego w całej obszerności prac i zasług b ę ­
dzie skreślony, dodałby tylko te  jednę uw agę, ze 
mąż jak  on godnie stanąć może obok tych rino- 
żnych uprawiaczy nauk, jak dwaj biskupi Załuscy, 
Jabłonow ski wojewoda nowogrodzki, książę C zar­
toryski jenera ł ziem podolskich i syn jego Adam, 
Jan  Potocki, Ossoliński, Edw ard Raczyński i Dzia- 
łyńsk i, którzy umieli użyć darów fortuny na to, 
aby światłu nie dać w ciemnościach niedoli za­
gasnąć.
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pieniędzy stosownie. Gmina żydowska tworzy bo­
wiem zupełnie odrębne ściśle od naszego odgrani­
czone społeczeństwo, rządzące się zupełnie odmien- 
nemi od naszych zasadami. Ofiarność Izraelitów 
jest w istocie znaczną, wspierają bowiem swoich 
ubogich wedle sił, ale podczas gdy w gminie po­
wszechnej po największej części wsparcie ubogich 
dzieje się za pomocą nastręczenia tymże pracy (od 
tego wsparcia Żydzi nie są wykluczeni, ale zupeł­
nie z niego nie korzystają), a tylko w razie zupeł­
nej nieudolności do pracy udziela się zapomóg w 
pieniądzach — w gminie żydowskiej, jest zwyczaj, 
iż nie tyle nieudolność do pracy, jak brak kapita­
łu da podjęcia interesów uprawnia do żądania za­
pomogi pieniężnej. Zapomoga taka bardziej jeszcze 
demoralizuje klasę ubogą, nie zachęcając jej bynaj­
mniej do pracy. Postępowanie takie łatwo da się 
wytłumaczyć wrodzonym wstrętem większej części 
ludności izraelickiej do pracy ciężkiej, ręcznej; za­
wsze jednak pozostaje możność, iż pieniądze przez 
Badę miejską na ubogich izraelitów zawotowane 
nie odpowiedziałyby zamiarowi dobroczynnemu, w 
jakiem byłyby dane, a  to tem bardziej, iż wszelka 
kontrola nad użyciem zapomogi wobeo zupełnie 
odrębnego organizmu gminy żydowskiej staje się 
niemożliwą.

Zdaje się, iż wzgląd na niestosowność rozbiera­
nia kwestyj tego rodzaju przy budżecie, spowodo­
wał sprawozdawcę p. Jasińskiego, iż w odpowiedzi 
na przemówienia radnych izraelickich pp. Kolischera 
1 Zukra trzymał się ściśle strony prawnej i opie­
rał się na literze § 96 statutu.

Rada w końcu przychyliła siu do wniosku p. Ko- 
hschera, aby komisyi dobroczynności polecić u- 
względnienie podań o zapomogę bez różnicy wy­
znania petentów, natomiast odrzuciła wnioski o za- 
pomożenie zakładów izraelickich, przyzwalając je ­
dynie na wniosek p. Widmanna ochronkom żydow­
skim 500 złr.

P. Dobrzański proponował, ażeby dla uregulo­
wania ostatecznego stosunków majątkowych gminy 
chrześcijańskiej i izraelickiej wybrać komisyę, któ 
raby tę  kwest,yą zbadawszy, przedłożyła wnioski 
Radzie a względnie Wydziałowi miejskiemu. Pre­
zydent uznał ten wniosek za samoistny i zapowie­
dział, iż go na porządku dziennym umieści.

W i e d e ń  29 grudnia.

Polacy wnieśli dziś tezolucyę sejmową z d. 24 
wrztśnia 1868 r., i zażądali, aby wydział złożony 
z 24 członków zajmował się wypracowaniem odpo­
wiedniej ustawy, zmieniającej konstytucję grudnio­
wą w duchu uchwał sejmu galicyjskiego. Polacy 
postąpili sobie bardzo poprawnie — nie odmawia 
im tego nawet Nowa Presse. Po wczorajszej mowie 
tronowej nie było już żadnej wątpliwości dla Po­
laków, co im uczynić wypada. Aż do wypowiedze­
nia mowy tronowej nie było wiadomo, czy rząd 
sam nie wyBtąpi z jakiem przedłożeniem w spra­
wie galicyjskiej. Drogą interpelacyi można byłj 
dojść do rozwiązania tego pytania. Lecz skoro mo 
wa tronowa wątpliwość usunęła, odsyłając Polakow 
na drogę Rady państwa, i zapowiadając im tylko 
pewną skłonność rządu do uwzględnienia ich ży­
czeń — delegacya nasza — wszedłszy do Rady pań­
stwa — nie miała najmniejszego powodu ocią­
gać się dłużej z wniesieniem rezolucyi. Rząd nie 
weśmie inicyatywy w sprawie galicyjskiej, zapo­
wiada to mowa tronowa, lecz czeka na inicyatywę 
Polaków; więc ci bardzo poprawnie działali, wno­
sząc rezolucyę jako wniosek samoistny, i nie chcąc 
jej narażać na ponowną długą kampanię z mini 
sterstwem względem jej „udzielenia" lub „przed­
łożenia* Izbie.

Wniesienie rezolucyi ma jeszcze i tą dobrą stro 
nę, iż akcyę rozpoczęto, iż o zwlekaniu mowy być 
nie może, iż ministeryum już w najbliższym czasie 
czy to w wydziale adresowym, czy też;w wydJale 
rezolucyjnym będzie zmuszonem wyłuszczyć swe 
stanowisko w sprawie galicyjskiej, gdyż posłowie 
polscy przy każdej sposobności energiczne zajmą 
stanowisko i na udzielenie wyjaśnień nalegać nie- 
przeataną. Wniesienie rezolucyi ze strony Polaków 
nie zdsiwiło tutaj nikogo, ani Izby, ani rządu, ani 
publicystów, ponieważ powszechne jes t mniemanie, 
że Polacy w mowie tronowej znaleźli zachętę do 
podobnego wystąpienia.

Dzisiejsze posiedzenie Izby niższej poświęcone 
było zresztą samym wyborom komisyj. Do wydziału 
adresowego wybrani: Carneri, Demel, Eichhoff, Gi— 
skra, Herbst, Kochanowski, Rechbauer, Vidulicz, 
Weeber, Brestel, C z e r k a w s k i ,  Figuly, Klier, 
Z y b l i k i e w i c z ,  Tinti. Wydział ten wybrał pre­
zesem swoim Eichiffa, wiceprezesem Giskrę, a se­
kretarzem Kochanowskiego. Do wydziału finanso­
wego weszli z Polaków pp. Z y b l i k i e w i c z ,  
C z e r k a w s k i  i W e i g e l .  Następne posiedzenie 
odbędzie się prawdopodobnie we wtorek d. 8 sty­
cznia. Przez ten czas wydziały finansowy i adre­
sowy pracować będą, a około 8go stycznia rozpo­
cznie się dysku3ya adresowa.

W Izbie wyższej przy uchwaleniu podatków na 
następne trzy miesiące ks. Konstanty C z a r t o r y ­
ski ^ złożył podobne oświadczenie, jak  wczoraj p. 
Z y b l i k i e w i c z  w Izbie poselskiej. Ks. Czartory­
ski jak i p. Zyblikiewicz zastrzegli się, jakoby 
glosując za podatkami mieli zamiar wyrazić swe 
zaufanie obecnemu gabinetowi. Do oświadczenia 
ks. Czartoryskiego przyłączyli się dziś hr. Lariscb, 
hr. Hardegg, ks. Paar, hr. Falkenhayn, ks. Schwar- 
zenberg. W Izbie wyższej wybrani zostali do wy­
działu adresowego: Hr. Auersperg, Arneth, ks. 
Coloredo, hr. Falkenhayn, Gablenz, Hartig, Hasner, 
ks. Jabłonowski, Neumann, kardynał Rauscher, 
Rechberg, Schónburg, Scbmerling, Wrbna, Trautt- 
mandoiff.

Już nie ma depesz o przyjeździe hr. Beusta w 
dziennikach dzisiejszych, więc zapewne już przy­
jechał szanowny ambasador z Londynu. Jakoż mn 
się trudno rozstać z Wiedniem; po cóż go było 
mianować członkiem Izby wyższej? Teraz ma wy­
mówkę — wraca na posiedzenia Izby wyższej.

R z y m  23 grudnia.

Wczoraj w piątek 22go grudnia, odbyło się w 
Watykanie to co dziś nazywa się „ Z a o p a t r z e ­
n i e m  w b i B k u p ó w *  osieroconychdyecezyj{Prcv- 
viMa di Vescovi), a co zastępuje pod pewnym 
względem dawniejsze konsystorze papieskie. Po­
spieszam wam donifść o tem, zwłaszcza, że w 
niniejszem zaopatrzeniu dostał się i Polsce jeden 
biskup, a jest nim X Baranowski biskup odtąd 
L ubelsk i. Jest to fakt niemałćj doniosłości dla nas, 
który n ależy  przedstawić we właściwem świetle.

Pisałem wam jeszcze w lipcu, jeśli się nie mylę, 
ze p. Kapnist, ajent dworu rosyjskiego przy kury i 
rzymskiśj, wystąpił wtenczas dosyć demonstracyj­

nie z powinszowaniami dla Papieża, a zarazem z
oświadczeniami dobrycb intencyj swojego dworn. 
Tu na tych intencyach już dawno się poznano; 
nie przykładano tedy ile się zdaje wielkićj.do nich 
wagi, w każdym razie warunkiem ze strony Rzy­
mu na pierwszem miejscu stawianem było nieza­
wodnie powrócenie do swych dyecezyj biskupów 
wygnanych. Zdaje się jednak, że nie były to ze 
strony rządu rosyjskiego czcze oświadczenia i in- 
tencye płonne, bo rzecz nabierała coraz większćj 
wydatoości, i sformułowała się nareszcie w rzeczy­
wiste przedstawienia na osierocone biskupie sto­
lice.

Co Rosyę do tego kroku popchnęło, nie jest ja- 
snem od razu, Ale najprawdopodobniej jest strach 
moralny przed następstwami jakie wypłynąć coraz 
więećj muszą i już wypłynęły z osłabionego wpły­
wu religijnego na masy. Zdaje się, że rząd rosyj­
ski miał sobie udzielone od innych rządów (po­
wiadają, że najwięcćj od pruskiego) daleko dokła­
dniejsze wiadomości o knowaniach Internacionalu 
i dopiętych już przezeń skutkach u siebie w Ro- 
syi, aniżeli je miał ze swoich własnych źródeł. Za­
pewne zjęła tedy rząd rosyjski pewna zgroza na 
widok przepaści do którćj kroczył, i szukając środ­
ków zaradczych, trafił i na ten , aby śród ludno­
ści katolickich nie osłabiać wpływu religii, ale ra- 
czćj go podnieść. Rachuba to polityczna, ale mo­
gąca w tćj chwili zapewnić niektóre korzyści ko­
ściołowi, a choćby i tę tylko, że będą obsadzone 
u nas katedry biskupie. Że zaś w tym razie ze 
strony rządu rosyjskiego nie ma innych widoków 
politycznych prócz tego, o tem zdaje się poświad­
czać ta okoliczność, że przedstawieni kandydaci 
są w ogólności nie odrzutkowie, to jest, że mogą 
być przyjęci.

Jeszcze raz muszę zawarować na chwałę Stoli­
cy Apostolskićj, że ona do tych rokowań konie­
cznie tylko pod warunkiem nietykalności granic 
dawnych biskupów zaprowadzonych na wygnanie 
przystąpić mogła i niezawodnie przystąpiła.

Pierwszym z przedstawionych biskupów był no­
minowanym i prekouizowanym przez Papieża 
X. Baranowski jako biskup Lubelski, a to zape 
wne dla tego, że jego proces kanoniczny, poprze­
dzający każdą nominacyę, mógł być daleko prę- 
dzćj przeprowadzonym aniżeli innych.

Między innymi przedstawionymi wiemy z pe­
wnością o księdzu Fijałkowskim, dawniejszym bi­
skupie Kamienieckim. Tym sposobem Rosya da na­
wet wrócić jednemu z biskupów zaprowadzonych, 
ale niestety, nie na swoje własne biskupstwo ka 
mienieckie. Do tego potrzebowałaby zniweczyć 
wprzódy ukaz który znosi to biskupstwo, a tego 
Rosya nie czyni, którćj Car, tak jak Papież z bo­
skiego prawa jest nieomylnym, ma się za nieo­
mylnego ze swego własnego prawa. X. Fijałkow­
ski jest tedy niezawodnie przedstawionym na ja ­
kie inne biskupstwo, co Papież bardzo dobrze mo­
że przyjąć, bo w samym akcie prekouizacyi za­
twierdzi istnienie i prawa dyecezyi kamienieckićj, 
głosząc że przenosi tego biskupa z kamienieckićj 
na inną stolicę bisknpią. Powiadają, że tą inną 
stolicą jest sama Metropolia Mohilewska i dodają, 
że X. Fijałkowski zapytany przez rząd rosyjski 
czy przyjmie godność Metropolity, miał odpowie­
dzieć, że będąc biskupem innćj dyecezyi, nie mo­
że tego uczynić bez wyrainćj woli Papieża, i po 
wszystko do niego odsyła. Godna zacnego p&Bte- 
rza odpowiedź, i która raz jeszcze z tamtćj stro­
ny zatwierdza istnienie dyecezyi kamienieckićj. 
Rząd rosyjski, jak każdy co bezprawie popełni, 
chcąc potem dobrego ccś uczynić, musi na każ­
dym kroku spotkać się z warunkami, które dawne 
jego bezprawie potępiają

A teraz podam wam ostatnią wiadomość, która do 
dna wyświeca jaki jest stosunek Rzymu z Rosyą, 
to jest, że jest zawsze ten sam, zawsze taki jaki 
Rzymu jest godny. Przed kilką dniami przyszła 
tu wiadomość telegrafem z Petersburga, że bisknp 
Staniewski prezes kolegium duchownego katoli­
ckiego w Petersburgu przez Rzym potępionego jest 
śmiertelnie chory, i że prosi Ojca Świętego o bło­
gosławieństwo in articulo mortis. W tem żądaniu 
błogosławieństwo było ukryte inne żądanie daleko 
ważniejsze. X. Staniewski był wyklętym z kościo­
ła ,  i klątwa w którą popadł była mu urzędownie 
udzielona wraz z potępieniem onego kolegium, 
w liście doń pisanym przez kardynała Antonellego, 
a który to list był wam w swojćj porze nadesłanym 
i znajduje się w kolumnach Czasu. Była więc w 
tem żądaniu zarazem prośba o zniesienie klątwy. 
Kłopot był niemały ze strony rosyjskićj jak tę 
prośbę przedstawić Papieżowi, bo oczywiście, że u- 
rzędową drogą przez p. Kapnista było niepodo­
bieństwem, a chodziło o spieszne jćj przedstawie­
nie. Zo-ileziono tedy jakieś osoby pośredne, bo 
faktem jest, że pewien monsignor z blisko przy Pa­
pieżu stojących, zapewne nie wiedząc zgoła co 
czyni, owszem, może w przekonaniu, że spełnia 
pobożny uczynek, pośpieszył do Papieża i prośbę 
przedłożył. Ojciec Święty, z tą bystrością która 
dziś mu więećj niż kiedy towarzyszy, a patrząc na 
wiek jego w zadziwienie wprawia tych, co z nim
0 sprawach traktują, od razu zawołał: „A to on 
chce żebym ja  klątwę zdjął z niego 1 Niechże u- 
czyni co powinien. Proszę mu kazać powiedzieć 
aby natychmiast odwołał publicznie i potępił swo­
je uczestnictwo i należenie do kolegium ducho­
wnego petersburskiego. A skoro to uczyni, temże 
samem (ipso facto) nietylko będzie wolny od klą­
twy, ale będzie n ia ł  moje błogosławieństwo in 
articulo m ortis, nie potrzebując o nie drugi raz 
prosić."

Nie wiemy czy to poselstwo było przez one oso­
by o których mówiliśmy wyprawione ztąd do nie­
szczęsnej pamięci księdza Staniewskiego. Tymcza­
sem przedwczoraj dowiedzieliśmy się o jego śmierci.

Niechby przynajmnićj dla innjrch przyniosła ta 
śmierć korzyść i naukę jak mają czynić, a pod 
tym względem bardzo sobie życzymy, aby to Da- 
eze najrzetelniejsze sprawozdanie z tego wypadku
1 z wjroku ponownie przez Ojca Świętego wyda­
nego n& petersburskie kolegium, doszło do wiado­
mości członków tegoż kolegium, i tych władz dye- 
cezalaycb swego obowiązku niepomnych, które tych 
członków do kolegium wysyłają.

H  l e d e ń  29 grudnia. Jak wspomnieliśmy już 
wczoraj, zaraz po otwarciu uroczystem Rady pań­
stwa Izba deputowanych odbyła drugie posiedze­
nie, które przeważnie poświęcone było ukonstytu­
owaniu się Izby. Najprzód przystąpiono do wy­
boru prezesa. Na 117 głosujących otrzymał 115 
głosów dep. H o p  fen,  który też natychmiast za­
ją ł krzesło prezydyalne i zagaił posiedzenie krót- 
kiem przemówieniem. Podziękowawszy za zaufanie 
wspomniał o wypadkach jakie zaszły w zakresie 
polityki wewnętrznej, które każdego patryotę na­
pełnić mogły obawą; szczęściem że niebezpieczeń­
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stwa te uchyliła mądrość monarchy. Nie odmawia 
on żadnemu stronnictwu prawa dążenia do zmiany 
konstytucyi na drodze legalnej, lecz to, czegośmy 
dożyli przechodzi wszelkie granice. Odwołując się 
zaś na mowę tronową, zachęca do popierania rzą­
du i do wspólnego z nim rozwiązania zadań, cho­
ciaż takowe nader są trudne. Przemówienie swoje 
zakończył okrzykiem na cześć Cesarza.

Następnie wybrano obu wiceprezesów. Na 121 
głosujących otrzymał dep. Y i d u l i c h  116, dep. 
Dr. G r o s s  100 głosów. Wybrani w bardzo krót­
kich przemówieniach podziękowali za zaufanie.

Dr. H e r b s t  uczynił następnie wniosek naglący 
wystosowania adresu w odpowiedzi ra  mowę tro­
nową i wybrania w tym celu osobnej komisyi z 15 
członków. Ponieważ wniosek uznano za nagły, 
wnioskodawca zabrał przeto glos w celu jego uza­
sadnienia. Do uczynienia tego wniosku skłonił go 
z jednej strony obowiązek czci względem N. Pa­
na, z drugiej zaś zwykła praktyka parlamentarna. 
Obecnie zaś tem więcej należy wystosować adres, 
że Izba znajduje się wobec nowego ministerstwa, 
które wzięło sobie za zadanie utrzymanie i obro­
nę konstytucyi przeciw wszelkim napaściom. Po 
uzasadnieniu jeszcze liczby członków komisyi wy­
brać się mającej, wniosek przyjęto. Jutro ma na­
stąpić wybór w mowie będący.

Prezes Izby zawiadomił dalej, że otrzymał na­
stępujące przedłożenia rządowe:

a.) Pismo ministerstwa spraw wewnętrznych o 
przedłożeniu aktów wyborczych wyborów bezpośre­
dnich w Czechach.

b.) Projekt ustawy o poborze podatków i nale­
ży tości za czas od 1 stycznia do końca marca 1872. 
Dr. P e r g e r  wniósł co do tego drugiego przed­
miotu, aby go uważać za nagły i natychmiast 
umieścić w pierwszym odczycie na porządku dzien­
nym, a następnie, kiedy się na to zgodzono, aby 
pominąć wszelkie rozprawy i przystąpić do dru­
giego odczytu. Gdy i na to się zgodzono, zabrał 
głos Dr. Z y b l i k i e w i c z :  Stanowisko Polaków w 
kwestyi zezwolenia na pobór podatków od dawna 
dobrze jest Izbie znanem. Z sprawy tej nie robi 
liśmy nigdy kwestyi politycznej, a tem mniej mi- 
nisteryalnej. Kierując się przekonaniem, że w ka­
żdym uporządkowanym ustroju państwowym pa­
miętać trzeba o koniecznych wydatkach na utrzy­
manie państwa, głosowaliśmy zawsze bez względu 
na zasady i tendeneye polityczne każdorazowego 
ministerstwa, zawsze za zezwoleniem na pobór po­
datków. Tradycyi tej będziemy i dzisiaj wierni 
i głosować będziemy za przedłożeniem rządowem. 
Odwołując się atoli na tę naszą tradycyę, robimy 
to dla tego, aby dzisiejszemu głosowaniu naszemu 
nie przypisywano innego znaczenia.

Po krótkiem przemówieniu Dra H e r b s t a  za 
przyjęciem wniosku rządowego, przystąpiono do 
głosowania. Przedłożenie rządowe przyjęto w dru­
gim i trzecim odczycie.

c.) Ustawę skarbową wraz z budżetem na r. 
ie72. Dr. P l e n e r  wniósł, aby sprawę tę trakto 
wać również jako wniosek naglący i zamieścić ją 
zaraz na porządku dziennym, a następnie powie­
rzyć ją  komisyi z 24 człouków. Wniosek ten przy­
jęto ; wybór komisyi nastąpi jutro.

d.) Projekt ustawy o kredytach dodatkowych za 
r. 1871.

e.) Projekt ustawy upoważniającej do operacyi 
kiedytowej wypuszczenia 20 milionów zł. w obli- 
gacyach jednolitego długu państwa.

/ . )  Projekt ustawy o sprzedaży nieruchomości 
własnością państwa będących.

g.) T raktat towarzystwa żeglugi parowej austr. 
węgier. Lloyda co do pełnienia służby pocztowej 
na morzu.

h.) T raktat co do telegrafów zawarty w Bernie 
5 paźiziernika między Austryą a Niemcami.

Ostatnie pięć przedmiotów oddano do traktowa­
nia konstytucyjnego. Poczem posisdzenie zam­
knięto.

Na dzisiejszem (S) posiedzeniu Izby d e p u t o ­
w a n y c h  zajmowano się głównie wyborami komi­
syj i biura prezydyalnego.

Sekretarzami wybrani: Hr. Starhemberg, Hall- 
wich, Lipp, hr. Lamberg, Edlbacher, Menger, Red!- 
hammer, Hanisch.

Weryfikatorami: Hallwicb, Jessernigg, Lipp, Stein 
brecher, Zaillner, W e r e s z c z y ń s k i ,  Carneri i 
Hackelberg.

Kwestorami: Dumba, D z w o n k o w s k i ,  Schurer 
i B gcss

Deput. Dr Z y b l i k i w i c z  i towarzysze wnieśli 
następnie w Izbie r e z o l u c y ę  s e j m u  g a l i c y j ­
s k i e g o  i uczynili wniosek:

1. Przepisy ustaw zasadniczych państwa należy 
zmienić względnie Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
odpowiednio do rezolucyi sejmu galicyjskiego z 25 
września 1868 r.

2. Celem obrad wstępnych nad tym przedmio­
tem wybrać należy komisyę z 24 członków z ca­
łej Izby, której powierzontm zostanie wypracowa­
nie odnośnego projektu ustawy i przedłożenie go 
Izbie. .

Pierwszym przedmiotem na porządku dziennym 
jest wybór komisyi.

Do wydziału petycyjnego wybrani zostali: C z a j- 
k o w s k i ,  Mende, Brandstetter, Blitzfeld,Edlbauer, 
Waldert, Wegscheider 122, Muller i Lipp 121 gło­
sami.

Do wydziału legitymacyjnego: Blitzfeld, Figuly, 
Mende, Weeber, Kaiser, Edlbacher 118, Toma- 
szczuk 116, Benesch 114, Fuchs 96 głosami.

Do wydziału skarbowego: Mayrhofer, Gross, Per­
ger, Wolfrum, Benesch, Wickhoff, Demel, Dumba, 
Van der Strass, Czedik, Leitenberger, Plener, Bre­
stel, Herbst, Kuranda, Giskra, Gomperz, Ritter, 
Dormitzer, ScbOnbach, Klier, Dr W e i g e 1, D r C z e r- 
k a w s k i ,  Dr Z y b l i k i e w i c z .

Do wydziału ad;esowego: Carneri, Demel, Eich­
hoff, Giskra, Herbst, J a n o w s k i ,  Rechbauer, Yi­
dulich, W eeber, Brestel, C z e r k a w s k i ,  Figuly, 
Klier, Z y b l i k i e w i c z  i Tinti.

  I z b a  w y ż s z a  odbyła także dzisiaj drugie
posiedzenie. Uchwalono na wniosek Dra N e u ­
ma n n s ,  aby ustawę o poborze podatków w pier­
wszym kwartale r. 1872 traktować jako wniosek 
naglący, a  następnie przyjęto ją ostatecznie w trze­
cim odczycie. Przy tej sposobności oświadczył ksią­
żę C z a r t o r y s k i ,  że głosuje za ustawą jedynie 
dla tego, iż zezwolić koniecznie wypada na środki 
utrzymania państwa, nie chce jednak przez to wy­
razić wotum ufności dla obecnego ministerstwa. 
Do oświadczenia tego przyłączyli się: hr. Lariscb, 
hr. Falkenhayn, hr. Hardegg, książę Schwarzenberg. 
Następnie ptzystąpiono do wyboru komisyj polity­
cznej, prawniczej i skarbowej.

— Podając wczoraj główne cyfry budżeta na 
r. 1872, wykazaliśmy, że niedobór wynosić będzie 
50,781,074 zł. Beichraths Oorr. piBze dzisiaj, iż 
upoważnioną jest do wyjaśnienia, że niedobór ten

ynika tylko z zesatwienia liczb budżetu, w rzeę

czywistości zaś będzie on więcej niż o polow- 
mniejszy, a to ze względu na znaczną gotówkę bę­
dącą w kasach rządowych, co w pierwszych dniach 
stycznia rozwinie jasno i dokładnie minister skar­
bu w Izbie deputowanych.

M r o l e s t w ©  PoI«e£*S«*.
Wiadomo, że w krajach zabranych zabroniono 

Polakom nabywać m ajątki; dla tem pewniejsze 
go wszakże wyniszczenia Polaków na Litwie i Ru­
si, rząd poleca nabywcom rosyjskim składać de- 
klaracye, że nietylko nigdy dóbr nabytych nie u- 
stąpią Polakom, ale że nie będą ostatnim takowych 
wydzierżawiać lub oddawać w zarząd. Dosłowny 
tekst pomienionego „zobowiązania się* nadesłany 
nam w oryginale rosyjskim podajemy w tłuma­
czeniu:

„Niżej podpisany w razie nabycia z publicznej 
licytacyi lub z wolnej ręki jakiego nieruchomego 
majątku w jednej z gubernij zachodnich, na zasa­
dzie ulg przepisanych przez najwyższe rozporzą­
dzenie z 5 marca 1864 r., zobowiązuje się za sie­
bie, swoich następców i prawnych nabywców, ma­
jątku tego nie sprzedawać, nie zastawiać, ani w 
żaden inny sposób nie ustępować osobom pocho­
dzenia polskiego i żydom, ani jednym ani drugim 
nie oddawać tego majątku w zarząd lub dzierżawę. 
Prócz tego oświadczono m<, że majątki osób pol­
skiego pochodzenia przy przejściu do rosyjskich 
posiadaczy uwalniają się od opłaty procentowej 
(kontrybucyi) na zasadzie § 11 rozporządzenia z 3 
marca 1869 r. o zbieraniu opłaty procentowej w 
roku następnym po przejściu majątku do nowego 
nabywcy."

Podobne przepisy są zamierzone dla Kongresówki, 
a teraz właśnie donosi Gołos, jakoby na przedstawię 
nie ministra skarbu wydane zostały przepisy przez 
komitet do urządzenia włościan, mocą których mająt 
ki wieczysto dzierżawne, będące w posiadaniu Po­
laków, mogą być ustępowane tylko osobom mo­
skiewskiego pochodzenia, podobne zaś majątki, bę­
dące w posiadaniu Rosyan, przechodzą na własność 
takowych.

— Sprzedaż dóbr polskich na Litwie i Rusi po 
stępuje wciąż w jednej mierze. W miesiącu styczniu 
1872 r. znowu odbędzie się licjtacya w Wilnie 
na 39 majątków polskich ocenionych przeszło 420 
tysięcy rubli.

R o g y a.
Goniec urzędowy powrócił raz jeszcze do sto­

sunków przyj' źui pomiędzy Rosyą a Niemcami w 
przeglądzie ogólnej polityk'. Z lanie to swoje po­
przedził poglądem na przeszłość, w którym ude 
rzać może silny atak na Napoleona III i na całą 
mniej więcej Europę, której robi zarzuty polityki 
niemal rewolucyjnej, podnosząc natomiast zacho­
wawcze tendeneye gabinetu petersburskiego. Na­
stępnie przechodzi do stwierdzenia obecnego po­
łożenia Europy, o którem tak się wyraża:

Nie unosząc się zbytecznym optymizmem, można 
mniemać, że zawiera ono w sobie dobre żywioły. 
Polityka awanturnicza została już oceniona z o- 
woców przez nią przyniesionych i potępiona. Sa­
ma Francya musi żywić głęboki do niej wstręt, i 
jeżeli pozostawiając na boku myśli odwetu i zem­
sty, kraj ten z ostatnich strasznych wypadków po­
weźmie przekonanie, że koniecznie powinien wejść 
w siebie, przekształcić się i zabliźnić wewoętizue 
swe rany, wszyscy będą go pochwalali dla tego, 
że stanowi on ważny żywioł dla powszechnej ró­
wnowagi. Miejsce jego zaznaczone jest na szalach 
Europy, i nie zaniedba znów je zająć z większem 
niż przedtem pożytkiem.

Obecnie rządy doskonale wiedzą, że potęga po­
chodzi z narodowego bogactwa i że to ostatuie z 
kolei nie ma inni go źródła, oprócz pokojowego 
postępu. Zatem nie należy obawiać się , żehy jak 
w 1815 zaczęły starać się o nieruchomość społe­
czeństw ludzkich w ramach sztucznych zassd i 
sentymentalnej polityki. Z drugiej strony, myśląca 
część narodów, — a jest ona niewątpliwie najli­
czniejsza— mogła przekonać się, do czego dopro­
wadzają anarchiczne ruchy i maoipulacye obala­
jące porządek.

W tem wszystkiem, są zarodki sprzyjające przy­
wróceniu ogólnej zgodnej harmonii pomiędzy rz ą ­
dami a ludami, opartej nie na utopiach ani sztucznych 
kombinacyach, ale na żywych siłach i jawnych 
dążeniach społeczeństwa europejskiego. Niezawo­
dnie zgoda podobna nie przeszkadza temu, żtby 
istniały liczne kwestye palące, liczne przyczyny 
starć; ale może ona rzeczywiście ułatwić pokojo­
we kompromisa, pomódz do załatwień, powstrzy­
mać wybuchy.

Jest to wszystko czego można roz?ądnie wyma­
gać od systemu politycznego.

Przy takim porządku rzeczy, porozumienie 
pomiędzy Rosyą a Niemcami niewątpliwie mo­
że b jć  żywiołem najzdolniejszym do urzeczywist­
nienia drogich słów wypowiedzianych przez Najja 
śniejszego Pana, to jest, że jest ono rękojmią po 
wszechnego pokoju i prawego porządku.

Dwa te mocarstwa, każde ze względu na swe 
położenie i na swe Biły, bardziej od innych po­
wołane są do wykonania takiej roli, przy której 
posiadanie siły przeważającej na szali polityki, łą ­
czy się zarazem z zasadą zachowawczą. Ich inte- 
resa są dość solidarne dla tego, żeby skłonić je 
do przełożenia porozumienia nad starcie, ale nie 
dość są solidarne dla tego, aby ich przymierze 
było groźbą dla pozostałej Europy. Dość potężne 
są dla tego, żeby wzajemnie się szanować i robić 
sobie wzajemne dogodności; ale nie dość dla tego, 
żeby jedno mogło nawet marzyć o pochłonięciu 
drugiego.

Takie warunki najbardziej są sprzyjające do­
brym i pożytecznym stosunkom pomiędzy dwoma 
krajami; a jeżeli takowe ojrócz tego opierają się 
na długich, bezustannych tradycyach prawych u- 
sług wzajemnie okazanych i na dobrych usposo­
bieniach, świadectwo których przedstawia nieda­
wne odwiedzenie rosyjskich stolic przez niemiec­
kich gości, natenczas podobne warunki mogą uwa­
żać się za całkiem silne.

Tego można powinszować Europie, która należy 
spodziewać się, znajdzie teraz systeraat polityczny, 
bardziej sprzyjający jej równowadze, pomyślności, 
niż okres nieufności, współzawodnictwa rozterek 
i wojny, tylko co przez nią przebyty. Tego należy 
także powinszować i Rosyi, albowiem nie można 
zapomnieć również znakomitych słów, nakreślonych 
w innej epoce przez świętej pamięci Cesarza Mi­
kołaja, kiedy obchodząc dwudsiestopięciolecic swe­
go panowania, rozkazał przedstawić krótki jego 
szkic Swemu Najdostojniejszemu Synowi, dodawszy 
jeszcze od Siebie do tego szkica następujące sło­
wa: „Pracowałem, żeby pozostawić ci Rosyę wiel­
ką i silną, sobie samej na dobre, a nikomu na

złe." Piętnaście lat panowania Cesarza Aleksan­
dra II, powinny były dowieść Europie, że progra- 
mat ten stał się i jego program&tem.

Europa z każdym dniem coraz bardziej przeko­
nywa się o tem: prawda tryumfuje nad kłam­
stwem. Najnieprzyjaźniejsze dla Ęusyi dzienniki 
austro węgierskie, które jednakżcd9j(ąk niedawno 
wystawiały Rosyę jako ciągłą groźbę dla Europy, 
obecnie zupełnie zmieniły ton. W szczególności 
taka zmiana daje się spostrzegać w niektórych 
wiedeńskich i peszteńskich gazetach, przy ocenia­
nia znaczenia toastn wniesionego na obiedzie w 
dzień Św. Jerzego przez Cesarza Aleksandra H. 
W słowach wyrzeczonych pjzy tej sposobności przez 
monarchę rosyjskiego, upatrują one zakład po­
wszechnego pokoju, tak niezbędnego dla Europy. 
Przy takim kieruaku, nie będzie nic dziwnego, 
jeżeli w istocie urzeczywistni się w polityce au­
stro-węgierskiej pokojowy progrsmat, zapowiedzia­
ny przy objęciu kierunku sprawami zagraniczcemi 
przez hr. Andrassego, po którym liczni jego stron­
nicy oczekiwali zupełnie innego programatu, w du­
chu bardziej wojowniczym. Pomimo jednak takiego 
rozczarowania, stronnictwo hr. Andrassego pozo­
stało mu wiernem; ciągle, bez zamilknienia, głosi 
mu pochwalne hymny w gazetach, które w za­
mian stają się coraz surowszemi w oceniania po­
przedniej działalności jego poprzednika hr. Jpeu- 
sta. Popularność tego ostatniego niknie widownie 
z każdym dniem. W przywiązaniu do niego |rw a 
jeszcze dotąd niemieckie stronnictwo centralistów; 
ale samo stronnictwo, wnosząc ze znanych dotąd 
rezultatów wyborów w niektórych miejscach, traci
wpływ i siłę.

— Ukazy cesarskie polecają pobór rekruta po 
6 z tysiąca pomiędzy 15 stycznia a 15 lutego 
1872 r. Na Litwie i Rusi nadto bęłzie wziętych 
po pół z tysiąca na rzecz dawnego niedobora. W 
Królestwie kongresowem oprócz owego pół z ty­
siąca naddatku, naznaczono jeszcze %  z tysiąca, 
które jednak mogą być zastąpione całkowicie przez 
zapłatę pieniężną. Da poboru mają być b r a ^  r |  
młodsi nad 21 lat skończonych z lym  styczn| 
1872 r. Oznaczenie cyfry poborowej w każdej gu 
berniii nie ma zależeć od zaludnienia, lecz off ilo­
ści względnej młodzieży mogącej być powołaną do 
służby. Od poboru uwalniają się nauczyciele szkół 
ludowych, mający prawo do nauięjsąnia w tych 
szkołach, na zasadzie zdanego egzaminu. Najem 
zastępców nie ma być dozwolonym, a s a mi  wyku­
pu podniesiona z 400 na 800 rub li.'1

Specyalnie dla Królestwa zastosowane przepisy, 
polecają brsć z górników tylko 21 letnich, zaś u- 
waluiać od poboru: uczniów wyższych specyalujcb 
zakładów naukowych i nauczycieli szkół ludowych; 
uatomiast znoszą się przepisy uwalniające od po­
boru: żydów przechrztów, poczmajstiów, górników 
i ich synów, iużynieiów, architektów, mierników, 
malarzy i mechaników, oraz artystów teatrów war­
szawskich.

fronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  3o grudnia. Dziś odbył się pogrzeb 

ś. p. hr. Aleksandra Przezdzieckiego, przy mnogim u- 
dziale osób, z któremi łączyły zmarłego naukowe i to­
warzyskie stosunki. Eksportacya ciała nastąpiła o go­
dzinie 9 ej z „Krzysztoforów" przez księdza kanonina 
Goliana, koadjutora parafii, na czele licznego ducho­
wieństwa, do kościoła N. Maryi Panny, dokąd wśród 
reprezentacyi towarzystwa naukowego i uniwersytetu, 
orszaku uczestaiczących z własnej woli cechów z cho­
rągwiami i tłumnie zgromadzonej publiczności, nieśli 
na barkach trumnę uczniowie szkoły sztuk pięknych. 
Po odprawieniu licznych mszy, które zakończyły się 
sumą celebrowaną przez księdza kanonika katedralne­
go hr. Scipiona i odśpiewaniu himnów rekwialnych, 
celebrant odprowadził zwłoki do drzwi kościoła, zda­
jąc dalsze ich prowadzenie na cmentarz X. kanoniko­
wi Golianowi. Kondukt wyruszył z kościoła po godzi­
nie 12ej i wśród orszaku, liczniejszego jeszcze, chcą­
cych pomimo kilkunasto-stopniowego mrozu złoiyó 
niezgasłej pamięci zmarłego hołd ostatni, nieśli tru ­
mnę aż do samej bramy cmentarza uczniowie uniwer- 
sytetu, gdzie ją odebrali od nich: prof. Dr Majer pre­
zes Tow. naukowego, dwaj inni profesorowie uniwersyte­
tu i jeden z szkolnych kolegów zmarłego. Mowy ani 
w kościele ani nad grobem nie było, zbyt bowiem 
zasługi zmarłego w kraju i za granicą są znane, zbyt 
głęboko zapisane w sercach ziomków, aby je trzeba 
przypominać i większy jeszcze żal obudzać. Żal ten i 
tak jest powszechnym; świadczą o tem nadeszłe do 
rodziny zmarłego telegramy z kraju i różnych stron 
Europy, z wyrazem ubolewania i współczucia.

— Na wystawę sztuk pięknych przybył wielki obraz 
morski, Fabariusa z Diisseldorfu.

—  W Muzeum techniczno przemyslowem odbędą się 
jutro w niedzielę następujące popularne wykłady.

Od 4ej do 5ej prof. Wład. Ł u s z c z k i e w i c z t ł  O 
piękności wyrobów rękodzielniczych i przemysłowych 
w ogólności, na czem takowa polega, a w szczególności 
o*piękności kształtów i środkach przyozdabiania*. (Wy­
kład czwarty).

Od 5ej do 6ej Dr Wi e r z b i c k i :  „O kalendarzu 
starego i nowego stylu".

Wstęp bezpłatny dla słuchaczów płci obojga.
— Mniej zwracano temi dniami uwagi na liche 

szarej barwy płomyki migocące w latarniach gazowych 
miejskich, gdyż księżyc wyręczał wieczorami przedsię­
biorstwo Dessauskie, ale po sklepach i lokalach publi­
cznych skarżono się na zle oświetlenie; wczoraj zaś 
w wielu miejscach gasły zupełnie płomienie w skutku 
marznięcia w rurach wilgoci, której gaz tem więcej za­
biera z sobą im mniej oczyszczony.

— Stróż w Sukiennicach Kreczmer przytrzymał wczo­
raj wieczór Helenę Brożkowną z Zbydniowic w powie­
cie Wielickim, gdy przerzynała sznurki od worów z 
wiktuałami, które zamierzyła wypróżnić.

— W kościele na Skałce przytrzymano wczoraj po 
południu Szczepan i Turka z Luszowic w powiecie Chrza­
nowskim na kradzieży brewiarza i firanek. Turek był 
już karany sądownie za kradzież.

—  W Tarnowie daje obecnie przedstawienia teatralne 
towarzystwo p. Ksawerego Wołłowicza.

— Wielki pożar dotknął dwór w Białokiernicy w po­
wiecie Podhajeckim. W połowie grudnia spaliły się tam 
stodoły z wszystkiemi zapasami. Szkoda wynosi prze­
szło 29,000 złr., a była zabezpieczona; ogień powstał 
podobno przez podpalenie.

—■ Donoszą nam, że Ojoiec Sty na przedstawieni# 
X. Biskupa Przemyskiego nadał bar. Władysławowi Le- 
wartowskiemu właścicielowi dóbr, godność tajnego pod­
komorzego z prawem noszenia szpady i kapy.

— Gazeta Narodowa donosi, że część bogatych 
zbiorów sztuki śp. Józefa Pruszyńskiego z Pomorzan 
przeszła do Brzeian na własność Stanisława hr. Po­
tockiego, składa się ona głównie z obrazów i porceia, 
jest tam nieporównanej piękności wizerunek olejny kr., 
la Henryka Walczynsza przez Clouet i Stefana Bato­
rego z galeryi hr. Pourtales w Paryżu, portrety Bac.
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ciarellego, Stanisław August w zbroi Lampiego, Li- 
sowczyk Orłowskiego itd.

—  K aliszan in  donosi o znalezieniu w Prosnie pod 
Choczem kości przedpotopowych zwierząt. Jest to szkie­
let głowy wełu przedpotopowego, której kość jest na 
wpół skaihSeiflSłą; rogi są niepospolitej grubości, na­
przód podane w półkole. Jeden z właścicieli młyna ta­
mecznego "posiada znaczną ilość głów i kcści tegoż ga­
tunku wydobytych z Prosny, pomiędzy któremi odzna­
cza się olbrzymi kieł do trzech łokci długi, oraz ząb 
trzonowy na pól skamieniały, ważący 6  funtów. Przy­
puszczają, ie na dnie rzeki powinien się znajdować cał­
kowity szkielet mamuta lub mastodonta.

  D. 29 skonfiskowano w Pradze wieczorny numer
P olitik , a d. 30 P olitik , P vkrok, Poseł z Prahy
i N arodni L isty. “* .

  Jtfosk. Wied. donoszą, ie cholera w Moskwie
ustała zupełnie. W ciągu jej panowania od marca za­
chorowało 5,426 osób, z którfth umarło 2,602. Sto­
sunek mężczyzn i kobiet chorych i zmarłych wynosił
jak 3  do 2 . .

—  Klejnoty Cesarzowej Eugenii, jak donoszą z Lon­
dynu zostały wystawione u jubilera Harry Emanuela

J w Londynie przy New - Bondstreet. Wystawa tego naj- 
1 wspanialszego zbioru ma się podobno zakończyć częścio­
w ą  sprzedażą. Co do wartości, znany zbiór dyamentów 
9l s .  Esterhazego podobno zdoła wytrzymać porównanie 
W  toaletowym skarbcem cesarzowej francuskiej, ale pod 
’’względem smaku, wytworności roboty, nigdy jeszcze na 

sprzedaż takie cuda jubilerskiej sztuki nie były w ysta­
wione. Z wieloma kosztownościami wiąże się wspomnie­
nie historyczne drugiego cesarstwa. Po wojnie r. 1859 
z Austryją nosiła Cesarzowa Eugenia ubranie na głowie 
z dyamentów i czarnych pereł w kształcie wieńca z li­
ści oliwnych. Wieniec ten z kamieni najczystszej wody 
mający teraz przejść w inne ręce, ceniony jest na kilka 
tysięcy funtów uteri. Naszyjnik z pereł i szmaragdów 
najpiękniejszej wody i barwy w kształcie krzyża, znany 
iest z portretu Cesarzowej Winterhaltera. Inny naszyj- 

ff iik  z czarnych pereł wymagał wielu lat, zanim dobrano 
P poreł podług wielkości. Dalej idzie stroik dyamentowy 
P na głowę, składa się z kłosów pszenicznych. Zegarek 

z łańcuszkiem, który zwykła była Cesarzowa nosić, jest 
najwytworniejszym przedmiotem sztuki, podobnie jak 
wspaniałe kulczyki o jednym olbrzymiej wielkości soh- 
terze podarunek Cesarza. Z szafirów i brylantów bran­
soleta wyrobu angielskiego, ubranie głowy z brylantów, 
szmaragdów' i pereł, pierwszy będący darem Wicekróla 
Egipskiego, drugie Sułtana. Największy podziw znawców 
wzbudza naszyjnik z szafirów, brylantów i pereł, gdzie 
każdy kamień waży kilkaset gran, jakoteż wielka ko­
twica dyamentowa, którą Cesarzowa nosiła na ramieniu 
jako protektorka francuskiej floty. Wartość pieniężna 
tych zbiorów wynosi 60 do 80.000 funtów sten ale to 

a jeszcze nie stanowi całego skarbca klejnotów Cesarzo- 
, wej. Zdaje się, jakoby Cesarzowa przeznaczyła na sprze­

daż te tylko kosztowności, które wspaniałością niesto­
sują si« do jej teraźniejszego położenia jako zbyt ko­
sztowne i imponujące. Słynny strój z rubinów ma pizejść 
na własność Cesarzowej Rosyjskiej. Okoliczność, ie Ce­
sarzowa zmuszoną jest rozdzielić się z swemi koszto­
wnościami, wzbudziła dla niej współczucie i sympatye 
w Londynie.

  jak  zapewniają dzienniki bonapartystowskie, księ
ciu Aumale zagraża proces z następującego powodu: 
Wiadomo, że odziedziczył on po księciu Kondeuszu 
(Conde) ogromny majątek. Ale w testamencie był le­
gat miliona franków na założenie domu przytułku dla 
żołnierzy armii księcia Conde i armii wandejskiej z 
czasów pierwszej rewolucyi. Po śmierci księcia sądy 
ówczesne uznały zapis ten jako nieważny z pobudek 
spokoju publicznego, a książę Aumale jako spadkobier­
ca naznaczony testamentem, otrzymał zapis bez potrą 
cenią owego miliona. Krewni najbliżsi księcia Conde 
utrzymują, że ponieważ rząd nie dopuścił spełnienia 
rozporządzenia testamentowego pod względem tego mi­
liona, takowy przypaść im powinien jako naturalnym 
spadkobiercom, nie zaś księciu Aumale, który otrzymał 
zapis bez jednego miliona. Ażeby w sprawie tej nie 
nastąpiło przedawnienie, zrobili oni kroki prawne w 
swoim czasie, a teraz mają wytoczyć proces o kapitał 
i procenta.

  Przed 30 laty w końcu listopada 1841 dziennik
N e w - Orleans Picayune zamieścił następujące ogłosze­
nie: „5 dolarów nagrody! Podpisanym uszedł d. 2S 
listopada r. b. murzyn, Oskar Dun, liczący lat około 
21, wysoki 5 stóp 10 albo 11 cali; uczył on się u 
podpisanych gipsarstwa. Ostrzega się przed daniem 
rzeczonemu zbiegowi przytułku pod zagrożeniem pra­
wem przepisanej kary. (podpis) Willson i Patterson itd.“ 
Ten Oskar Dun umarł d. 22 listopada ale jako wice- 
gubernator Luizyany.

— Nowa moneta złota niemiecka na 20 marek po­
jawiła się już w obiegu.

T e a t r .  W niedzielę dnia 31 grudnia: Hamlet 
Królewicz Duńsk'', trajedya w 5 aktach przez Wiliama 
8hakespeara, przekład Józefa Paszkowskiego z „Biblio 
-eki Warszawskiej”, dla sceny tutejszej zastosowana 
przez W. R.; w poniedziałek dnia 1 stycznia: K onje  
deraci B arscy, dwa akta z dramatu po francusku 
przez Adama Mickiewicza napisane, a oddane wierszem 
na język polski przez T. Olizarowskiego, i Łobzowianie, 
obrazek ludowy w 1 akcie ze śpiewkami okolicznościo- 
wemi oryginalnie napisany przez Wł. Lud. Anczyca.

—  Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Pranciszkańskiój, 
otwarta codziennie od godziny l l ej do 4ej prócz ponie­
działku. Wstęp w niedzielę 10 c., w dni powszednie 
2 0  cent.

  Dnia 29 grudnia pogoda; termometr od —  14.6
doszedł do — 6‘0 R. Barometr idzie w górę; dnia 30 
grudnia o godzinie 6 ej rano stan jego był 331.10, ter­
mometr — 14.8 R. Wiatr zachodni.

—  W niedzielę dnia 31go grudnia, Śgô  Sylwestra 
papieża; w poniedziałek dnia 1 stycznia Święto, Nowy 
Rok, Śgo Almacha; we wtorek dnia 2go stycznia, Śgo 
Makarego opata i Śej Martyny panny męczenniczki

wyjaśnia przynajmniej w części ów nieład, jaki w kon 
troli oświetlenia gazowego się zakradł — czy jeszcze 
istnieje, o tern tylko mogą mówić konsumenci.

P. Wilhelm liming właściciel domu i piekarni na 
Małym Rynku potrzebował od chwili zaprowadzenia ga­
zu ciągle mniej więcej stosunkowo jednakiej ilości tegoż 
u siebie. W r. 1866 uderzyło go to , iż pomimo, ie 
konsumcyi gazu nie powiększył, rachunki Zakładu ga

( N a d e s ł a n e ) .
Godne uwagi dzisiejsze ogłoszenie o estrakcie kumy­

sowym.

Nadesłane.

I P r a e f f l ą d  P o l i t y c z n y

Depesze Telegraficzne.

Niech nikt nie pominie przeczytania dzisiejszego o 
głoszenia fabryki zegarków ,F ilipa  From m au w Wie­

żowego wykazywały większą ilość spalonego gazu, przez I dniu. Czy to chcąc zamienić stary zegarek, czy nabyć 
co oczywiście p. liming narażony był na większe wy- nowy, należy się tam zgłosić listownie. Reperacye wszel- 
datki. Okoliczność ta skłoniła go, iż udał się do zarządu kiego rodzaju wykonywują się jak najdokładniej i stare 
i żądał wyjaśnienia. Wskutek zestawienia kwitów, jakie zegarki wyglądają potem jak nowe. Każde listowne za- 
p. Ilming posiadał, z książkami zarządu pokazało się, że za- mówienie wypełnia się równie doborowo jak rzetelnie, 
chodzi między niemi wielka różnica; książki bowiem wyka-1 tak, jakby kupujący sam był obecnym, 
zywały mniejszy dochód, niż kwity i mniejszą ilość spa­
lonego gazu. Zarząd chcąc sprzeczność tę wyjaśnić do­
szedł, iż kontrolor zakładu Feliks T u r  czy  ńs k i, mię­
dzy r. 1863 — 1866 wciągał do książek mniejszą i- 
lość stóp sześć, zużytego gazu i stosowną do tej ilości na- 
leżytość przez strony uiścić się mającą. P. Karol Kleditsch, 
naczelnik zakładu gazowego, wystawiał i podpisywał 
na tę należytość rachunki, które Turczyński niszczył,
wystawiając nowe na większą ilość zużytego gazu, a . __
tern samem na większa kwotę pieniężną. Różnicę wy- l W e r » * l  28 grudnia. Na posiedzeniu zgroma- 
nikającą z tego przywłaszczał sobie. Trudno było spraw- d*enia narodowego przyszło pod obrady kilka wmo- 
dzić, ile takich przeniewierstw dopuścił się Turczyń- sków względem częściowego zaprowadzenia poda- 
ski; rachunkowe książki atoli wykazały, że p. Wilhelm tku dochodowego. Sprawozdawca komisyi do spra- 
Ilming i p. Marya Wieland zapłacili za zużyty gaz wy bankowej, B o c h e r ,  oznajmia, żę  komisya wy- 
1032 .1. 33 c. Towarzystwo zaś otrzymało tylko 543 znaczona do wypracowania ustawy bankowej, me 
Zł. 94 C.; różnicę tj. 488 zł. 39 c. (sąd przyjął tył- m°że P™ed sobotą wnieść na zgromadzenie naro- 
ko 454 zł. 64 c.) Turczyński sobie przywłaszczył, dowe projektu. T  h i e x j  i m inister skarbu P o u y e r- 
Ponieważ naturalnym biegiem czekał go proces o oszu- Q u e r ^*e r  obstają za koniecznością rozwiązania 
stwo, Turczyński uważał za stosowne na proces nie kwestyi bankowej przed końcem gaudnia Gdy me 
czekać i — uciekł; długo nie można go było o d s z u z a c i ą g n ą ć  pożyczki, podwyższenie obiegu bile- 
kać, śledztwo więc zawieszono. tów bankowych stało  się koniecznością, a to  za-

W pierwszych dniach września r. b. student Tomasz “ 1“  bank dojdzie do m axim um  obiegu (maximum 
Kurczołek napotkał wychodzącego z klasztoru 0 0 . Kar- ‘o naznaczone było na 3 miliardy. Red.). Rząd 
melitów na Piasku człowieka, który ofiarował mu trzy me może brać na siebie odpowiedzialności za zwło- 
hyble do nabycia. Ponieważ człowiek ten zdawał mu kS zrządzoną przez komisyę. B o c h e r  odpowiada, 
się podejrzanym, wziął go więc ze sobą do celi ks. B. komisya dopełniła sumiennie powinności swojej 
Postułki, gdzie był także Ignacy Dylski mieszkający w » opraw a zgromadzenie O zdjęcie z niej odpowie- 
klasztorze -  i tam ten ostatni poznał, że są to hyble dzialności. W  końcu zawiadamia, że komisya przed- 
klasztorne prawdopodobnie dopiero co skradzione. P r z y -  łoży ju tro  uchwały swoje bez sprawozdania 
wołano więc policyę i sprawcę w jej ręce oddano. Był I V a r y ®  28 grudnia. Władza niemiecka w a n 
nim Feliks T u r c z y ń s k i .  c l  f aJ rz,ef a Pogłosce, że Niemcy grozili wzięciem

Rozpoczęto tedy śledztwo w obydwu sprawach, któ- fk ła d m k ó w  w razie, gdyby im nie dano wyja- 
zaprowadzilo Tarczyńskiego na ławę oskarżonych, śm en o zniknięciu oficera pruskiego Luca (który 

Tłumaczy on się przed sądem co do oszustwa, że r a z  miał się w edług dzienników francuskich zaciągnąć 
zgubił 133 zł., które były własnością',Towarzystwa ga- <1° legii cudzoziemskiej w Algierze. B ed ). 
g ’ z czego straty tej pokryć zaczął « * * * « »  28 grudnia. Senat podjął napowrót

podrabiać rachunki i w ten sposób popełnił z b r o d n ię  rozprawy nad budżetem. -  W iadomość o śmierci 
oszustwa, do której się przyznaje. Kradzieży wypiera I kardynała A m a t  i jest odwołaną. o g P 
»ię stanowczo; hyble te dał mu do potrzymania nie-1stolskie sk ładały  dziś Papieżowi po i
jaki Staszewski stolarz, który poszedł odwiedzić jakie- z powodu Bożego Narodzenia, 
goś księdza a jemu kazał przed klasztorem czekać. Ł l * b o n a  24 grudnia. Tutejsi kupcy g ją  
Nie umie atoli podać, gdzie się Staszewski obraca, a roczystości na przyjęcie Cesarstwa Brazylijskich 
śledztwo pomimo starai nie zdołało go odszukać. I B e l g m d  28 grudnia. Książę Milan dał obiad 

Z. prokuratora p. Cieśiuski wychodząc z tegogstano-1 dworski na cześć nowego reprezentanta rurnuń- 
wiska, że Turczyński był ju t karany za kradzież po skiego. _
dwakreć, za drugin razem dostał nawet 10 kijów prócz A t e n y  27 grudnia. Wczoraj w głosowaniu w 
aresztu, że zbrodnię tę wykonywał z rozmysłem i to przez izbie deputowanych, m inisteryum znalazło się w 
dłuższy czas, oraz że jest kolizya zbrodni z wykroczę- mniejszości. Skutkiem  tego pow stała kryzys ga­
nieni , wniósł aby go sąd skazał na 6  lat ciężkiego | binetowa 
więzienia. Obrońca zaś p. M a t u s i ń s k i  wobec przy­
znania się obwinionego starał się tylko wykazać oko-.    . .
liczności łagodzące, na mocy których upraszał sądu o Wszystkie dzienniki wiedeńskie rozprawiają dziś 
wymierzenie mniejszej kary niż ustawa w tym wypad-1 obszernie 0 mowie tronowej. Nawet Wiener Abend- 
ku przepisuje. post, której niedawno długo zachowywane milcze-

Sąd po krótkiej naradzie uznał Feliasa T . r c z y ń - l n i e  uderzać musiało, zbiera ^dziś wieniec dla gabi- 
s k i e g o  w i n n y m  zarzuconego mu oszustwa i kradzie- netu ze zdań pochlebnych, jakich jej centralisty 
iy — i skazał go na p i ę ć  l a t  c i ę ż k i e g o  wi ę - l czne  organa nie szczędzą. Mowa tronowa, jest tak 
z i e n i a  obostrzonego jednorazowym postem co tydziti.|stanow czo wiernokonstytucyjną i centralistyczną,

S p r a w y  s ą d o w e .

b r a k ó w  28 grudnia.

Przewodniczący: Radca Sądu krajowego S m o l a r  
s k i. Sędziowie: Radcy sądu krajowego Dr. P r z e s m y c  
k i ,  K o r c z y ń s k i ,  S k r z y s z o w s k i ,  M e h o f f e r  
Protokolista: Dr. B r z e s k i .  Z. Prokuratora: C i e ś l i ń  
s k i. Obrońca: Adjunkt sądu krajów. Henryk Ma t u  
s i ń 8 k i.

"W
Oszustwo i  kradzież.

• Nie jednokrotnie słychać było u nas narzekania na 
u pewne nieformalności w urządzaniu gazometrów, i na 

wynikające z ,tego powodu dla konsumentów prywat­
nych szkodę. Mówiono o tern na zgromadzeniach kon 
sumentów, jakie się w mieście naszem odbywały, mó 
wiono o tern na posiedzeniach Rady miejskiej , a wre1 
Bzcie i sprawozdanie komisyi gazowej z Rady miejskiej 
delegowanej okoliczność tę podnosi. Proces dzisiejszy

t e p e d a r i t w ® ,  p m n i y s l  i  h a n d e l.
Sprawozdanie tygodniowe 

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej 
o cenach zboża i produktów na placu lwowskim

że nawet opozycyjne dzienniki pewną siłę jej przy­
znają. Ale komentarz N . j r .  Presse odznacza się 
między wszystbiemi systematycznością, z jaką swo 
je przeprowadza opinie. Dziwi nas prawie, czytając 
że pp Unger i Stremayr są autorami tej mowy, 
sądzilibyśmy bowiem z artykułu N . fr . Presse, że 
ją pp. Etienne, Friedlaader et Comp. redagowali 
Jedno tylko kłopoce ów dziennik. Mowa zapewiaod 14 do 21 grudnia. .

Ponieważ ceny pszenicy i żyta zbyt są wysokie, aby da tyle reform, że jedna sesya z najw iększą nawet
wywóz tych produktów wypłacał się eksporterom, ogra- gorliwością prowadzona, na przeprowadzenie tego
nir-za sio zatem obrót na zakunno dla mieisenwei no- hyPtrcen tra ,ne&° parlamentaryzmu me wystarczymcza się zatem obiót na zakupno dla miejscowej P M g ^ awę gai;cyjską wiąże N . fr .  Presse koniecznie

Pszenica 170 f. w. b ial. prsednia 10-50 do 11 . I r ,  ? a  v ra w d x l.. to  satn
101 ta przednia 10 do 10-25 , i i l t a  średnia 9-75 zlr—  J*; kt4r,eJ ]

ic q  f 7 . 5 0  Jęczmień 140 f 6- do 6-25- znow centraliści, zobaczymy,czy zlepszen.
n  • i o n ' ( t "q on d o t o  a  i an f  o a I szczęściem. Bardzo im także idzie o zapowiedzianą Owies 100 funt 3-30 do 3 - 5 0 .-  Grochi 180 13 do 8 ' borM ,  a K  f r , Fresse Wz?wa niejako

. ^asoła 180 f. 10 Koniczyna 180 L 60 zlr, J b  b tej koniecznej do wyborów bezpośre-
obrót nieożywiony.- Anyż rosyjski 100 f 32 do 35 pJzygotoJwawczej gpJrawie) wzjęła inieyatywę.
biak produktu Anyż płaski 100 f 18 do 20 obrót njje Q iQjcyatyWg idzie bo i gabinet po-
nieożywiony -  Rzepak zimowy 150 f 15.50 do 15 75, fflb jek t doJ uchwajy przedłożyć, lecz o •/,
brak produktu.—  Lmanka 150  funt. 11 50, cena nom!- . . J E  J . *

b pr^ -hy"".e Tdo 2 1 2 5 ,  na czerwiec i sierpień 22 50 zlr. pożądana, | m ow ę tronow%  upatrując w  m ej w pływ  hr.
Andrassego. Nie dziwi nas to bynajmniej, lubo

. O polityce 
która wcale

, nie nosi na sobie cechy ministra spraw zagrani 
drzewo twarde 8-— , miękie 580,  rzepak 7 —, koni- cznycb. Pisano, że oświadczył się on za ustępem 
ozyna 22.50, mas okowity — -80, masła 1-80. L  (jalicyi, a doradzał milczenie w sprawie wybo

_  , — —------ —  rów bezpośrednich. Je s t wprawdzie ustęp tyczący
w i e d e n  26go grudnia. (Targ wołowy). L ję ( jaiicyii a le nierównie więcej i silniej o wybo-

Przypędzono na dzisiejszy targ 237 galicyjskich, 742 ra th  bezpośrednich, które mowa tronowa postawiła 
węgierskich i 332 z niemieckich prowincyj wołów; ra - |ja k o  konieczność, stanowiącą dopiero wcielenie re 
zem 1311 sztuk.

prezentacyi. Zdaje nam się, że środki ku przepro­
wadzeniu tej centralizacyi parlamentarnej przedsię­
wzięte, mogą się nieraz przy delegacyach do spraw 
wspólnych interesowi węgierskiemu narazić,— wpły­
wu więc hr. Andrassego dopatrzeć się nie możemy. 
Wiadomo, że o wpływie tym w tej chwili mamy 
niejakie wątpliwości, jak nie mamy żadnych, że 
lr. Andrassy pierwszą pochwyci sposobność, aby 

go odzyskać.
Obok komentarzy nad mową tronową, dzienniki 

zajmują się najwięcej Galicyą postawioną w pro­
gramie na porządku dziennym. Stanowisko zajęte 
irzez delegacyę naszą określa list wiedeński, i nie 
mamy nić do dodania, jest bowiem ściśle loicznem.

Provinzial Correspondenz w artykule na zam­
knięcie roku napisanym mówi jeszcze|o stosunkach 
Niemiec do Rosyi i wróży ztąd utrzymanie pokoju, 
judy Europy — pisze mniej więcej urzędowy organ 

berliński — mogą się oddać pewności, że zgodność 
uczuć objawiona niedawno między rządem Niemiec 
a rządem wielkiego państwa sąsiedniego, spoczywa 
na trwałej podstawie istotnej wspólności interesów, 
i dla tego stanowi rękojmię pokoju trwałego. Je­
żeli Francya zdaje się niepodzielać jeszcze tego 
przekcuania, to będzie musiała z czasem poddać 
się tej konieczności i uznać potrzebę pokoju. Już 
teraz rząd francuski szczerze ku temu zmierza, aby 
uznać konieczność sumiennego wykonania trakta­
tu pokoju dla własnego swego dobra. Im więcej na 
tej drodze posuwać się będzie, tem bardziej łago­
dzący i zbawienny wpływ słodzić będzie gorycz 
teraźuiejszego jej usposobienia. W każdym jdnak ra­
zie pokojowe.usposobienie w całej Europie i rzeczy­
wisty stan stosunków politycznych i militarnych 
stanowią silniejsze rękojmie pokoju, aniżeli kiedy­
kolwiek dotychczas.

Zamanifestowanie przyjaźni z Rosyą powtarzaue 
teraz w Berlinie niemal codziennie, ma na celu 
irzekonać Francyę, iż ta nie.może liczyć na żadną 
zmianę warunków pokoju i zmuszoną będzie wy- 
dacić kontrybucję 5 - miliardową. Z powodu noty 
Bismarka z d. 7go b. m. pisze ten sam dziennik 

urzędowy: Nadmienić wypada, że stan oblężenia 
w zajętych wojskiem niemieckiem departementach 
rwa od chwili ich zajęcia nieprzerwanie, lecz wy- 
ronywany był z łagodnością a ścisłością nakazywaną 
położeniem. Nie zachodziła przeto dla departamen­
tów zajmowanych potrzeba ponawiania go, ale na­
leżało przekonać resztę Francyi o istotnym stanie 
rzeczy i o ważności naszego stanowiska w jednej 
części Francyi, Ten cel miało ponowne ogłoszenie 
stanu oblężenie. Mimo tego Nordd. allg. Ztg  pro­
wadzi jeszcze polemikę z dziennikami francuskie- 
mi o notę Bismarka z d. 7go b.m.  Miał na nią 
odpowiedzieć hr. Rćmusat, lecz dotąd nic o tem 
nie doszło jeszcze do wiadomości publicznej.

Słusznie twierdziliśmy wczoraj, że głównym po 
wodem sprzeciwiania się ze strony Thiersa zapro­
wadzeniu podatku dochodowego były względy poli­
tyczne. W mowie jego przebijało jakby wspomnie­
nie Komuny nacechowane obawą, aby podatek do­
chodowy nie stał się kiedyś podstawą kontrybucyi 
na bogatych nałożyć się mogącej. Nie o dzierże­
nie władzy szłoby stronnictwom na przyszłość w 
razie zaprowadzenia podatku dochodowego, twier­
dził Thiers, ale o nabycie możności oszacowania 
każdego obywatela, tak, iż chwilowi taksatorowie 
mogliby dowolnie rozrządzać mieniem obywateli. 
Straszny to zarzut w ustach naczelnika państwa, 
a straszniejsze jeszcze zwątpienie o przyszłości 
Francyi 1 Nie przewiduje Thiers, aby mogło się we 
Francyi zdarzyć, co się zdarzało w Anglii, a mię­
dzy innemi, jak sobie przypominamy, Johnowi Rus- 
selowi, że dopłacił dobrowolnie, bez uprzedniego 
wezwania pewną kwotę, przekonawszy się po spraw­
dzeniu rachunków, że większy miał dochód niż go 
preliminował, a przeto że więcej powinien był za­
płacić podatku dochodowego, niż go rzeczywiście 
uiścił. Thiers chcąc sobie ująć republikanów w 
izbie dość przychylnych wnioskowi Wołowskiego 
kładł kilkakrotnie nacisk na utrzymanie republiki 
i rzekł: „Nie jesteśmy komedyantami, żeby się ba­
wić w republikę, lecz chcemy legalnie wypróbo­
wać ją.“ Tą manifestacją szczerego republikanizmu 
ujął sobie Thiers lewicę, gdy równocześnie stra­
szył centrum widmem socyalizmu, któremu podat­
kiem dochodowym otworzonoby wrota.

Zapomnieliśmy od dawna o hiszpańskiej stacyi 
w Afryce Melilla, którą oblegali Maurowie, tak 
zwani piraci Riffu, co dali się byli przed laty 
we znaki jednemu z książąt pruskich, który z mło 
dą flotą pruską chciał był ich skarcić za napaść 
na marynarzy pruskich. Otóż bej Marokański, któ 
rego w Hiszpanii podejrzywano, że pokryjomu dzia 
ła wespół z Maurami, przybył 19go grudnia z woj­
skiem na odsiecz załogi hiszpański) j, i kazał roz­
burzyć przykopy i zaniechać przygotowań oblężui- 
czych.

Nieznany nam jeszcze powód upadku gabinetu 
Zaimisa, o którjm doniósł wczoraj telegram lako­
nicznie, że w skutku uchwały sejmu, gdzie gabinet 
pozostał w mniejszości, powstała kryzys gabineto 
wa. Siedm tygodni rządził przeto Zaimis zwaliw 
szy Komondurosa, może i tak długo nie byłby 
wytrwał bez odroczenia Izby.

Według telegramu z Toronto z 23go grudnia

utworzyło się w Kanadzie nowe ministerium z par­
lamentarnej większości, której przywódzca Edward 
Blake został naczelnikiem gabinetu. Wyznajemy, 
że nie znamy ważności tej zmiany. Stosunek Kana­
dy do Anglii stracił dziś wszelkie znaczenie, a po­
siadłość ta o tyle ma wagę w Europie, o ile mo­
że stać się jabłkiem niezgody między Anglią a Sta­
nami Zjednoczonemi.

Natomiast Anglia zerwała stosunki dyplomatyczne 
południowo - amerykańską republiką związkową 

zwaną Banda Oriental, której głównem państwem 
jest Uruguay, a to jak z Monteyideo pod d. 15 li­
stopada donoszą, z powodu, że prezydent Battle 
nie chciał uznać roszczeń poddanych angielskich do­
magających się wynagrodzenia za szkody ponie­
sione w ostatniej wojnie.

Ostatnie depesze telegraficzne „Ozasu."
W i e d e ń  30 grudnia. Dzisiejsza Gazeta W ie­

deńska  ogłasza sankeyonowaną przez N. Pana u- 
stawę z d. 29 grudnia względem dalszego poboru 
wdatków po koniec marca 1872 r.; następnie taż 
i;azeta ogłasza nominacyę hr. A n d r a s s e g o  na 
wiceprezesa wystawy powszechnej wiedeńskiej.

B e r l i n  30 grudnia. Vossische Ztg  rozbierając 
mowę tronową Cesarza Franciszka Józefa, mówi: 
dzie tu tylko o wykonanie zamiarów, które mowa 

tronowa stawia jako program. Żadne jeszcze mi­
nisteryum w Austryi nie nakreśliło takiego progra­
mu, a ważniejszą jeszcze rękojmię stanowią mężo­
wie, którzy postawili ten program.

M o n a c h i u m  29 grudnia. Izba deputowanych 
uchwaliła 122 głosami ustawę względem tymcza­
sowego dalszego poboru podatków, oraz 124 gło­
sami ustawę tyczącą się zmiany niektórych prze­
pisów ustawy o krajowości, o małżeństwie i po­
bycie, a to w myśl wniosków wydziału sejmowego.

F a r y ®  30 grudnia. L a  Patrie  pisze: Wielu 
deputowanych prawej strony wnieść zamierza pro­
jekt ustawy, na mocy której rząd obowiązany jest 
pozostać w ścisłych granicach umowy w Bordeaux 
aż do zupełnego uwolnienia Francyi od obcych 
wojsk, poczem dopiero wybraną ma być konsty­
tuanta.

W e r s a l  30 grudnia. Na zgromadzeniu naro- 
dowem po świetnej mowie T h i e r s a ,  który zbijał 
wniosek komisyi względem naznaczenia maximum 
obiegu biletów bankowych na 2700 milionów jako 
niedostateczne, a w końcu oświadczył gotowość rzą­
du przyjęcia za m axim um  2800 milionów, uchwa­
lono żądaną cyfrę a następnie cały projekt ustawy 
tyczącej się umowy z bankiem.

R z y m  30 grudnia. Przyszła konfereneya tele­
graficzna zbierze się 1875 r. w Petersburgu. W se­
nacie oznajmili ministrowie robót publicznych i woj­
ny, iż zwrócili już uwagę na kwestyę użycia kolei 
żelaznych jako środka obrony kraju.

P e t e r s b u r g ;  30 grudnia. Zagraniczne Towa­
rzystwa zabezpieczeń otrzymały pozwolenie prowa­
dzenia czynności w Rosyi pod warunkiem złożenia 
pół miliona rubli rękojmi i ogłaszania sprawozdań 
rachunkowych z obrotu.

B u k a r e s t  30 grudnia. Izba uchwaliła zna­
czną większością wziąść projekt rządowy w kwe­
styi kolei żelaznych pod rozwagę. Uchwała ta 
jest wotum zaufania dla rządu (Izba była zagro­
żoną rozwiązaniem. Red.)

Mśurta. W i e d e ń  30 grudnia godz. 2 min. 
5% zjedn. dług państwa banku 60.50. — Zjedn. 
dług państwa w srebrze 71.35. — Losy z r. 1860 
103'25. —Akcye banku 814’— Akcye kredytowe 
331-25. — Londyn 115-70. — Srebro 114-75. —  
Dukat 5-43. — Lombardy 213-30. — Losy z roku 
1864 139 50. — Akcye franco-austr. 13P70. — 
Napoleony 9 24.—  Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
257-—. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 163-50.—
Akc. kol. północ. - WBchod. 162- Akcye banku
związków. (Vereinsbank) 109-50. — Akcye banku 
jenerał.—'—. — Renta w srebrze 71'50.— Akcye 
indemniz. gal. 74-50 — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogoln. 19P50. Akcye anglo.- banku 328*75. 
Akcye kol. rządów. 392-50 — Akcye kol. siedm. 
176 50 — Akcye kol. Rudolfa 163-50. — Akc. kol. 
Pardubic. 178-50- — Akcye kol. północ. 213’—.—. 
Tramway 235‘—.— Akcye banku budowy 106-60— 
Akcye kol. wsch. 156-50 wpłać. Akcye kolei Alfóld 
184-— .— Akcye banku anglo - węgiersk. — . — 
Austryacki bank ogólny 205*—.
Usposobienie giełdy: słabsze.

B E D A K T O B  O D P O W I E D Z I A L N Y  
Antoni Miłobukowslei.

MT*Następny numer CZASU tvyjiizie 
d. 2 styczniu wieczór.

Do dzisiejszego Nru dołącza się dla pre­
numeratorów zamiejscowych prospekt na czasopi­
smo Włościanin.

Targ pomimo małego przypędu byl lichy, bo z prze 
szłego tygodnia znaczne zapasy pozostały, średnie ga- I 
tunki więcej poszukiwane i o 50 centów na cetnarze | 
drożej płacone.

Sztuka ważyła od 1050 do 1200 f. Płacono zacetnarl 
od 32-50 do 34 złr.

Kurs papierów

■Arabów 3 1 grudn.
W K ie d e ń  27go grudnia. ( Giełda zbożowa). I Sreb. now. obr. 100 zł 
Cisza świąteczna trwa do dzisiejszego dnia, a przy I Listy zast. poi. z kup. 

bardzo małym obrocie na konsumo, płacono następujące Ban*®- P°l- * * 100 złr- 
ceny: Pszenica 6-90 do 7-25 za cetnar cłowy, żyto ^
4-20 do 4-30, jęczmień 3'25 do 3-50, owies 2-10, ku- £ & 5 E . £ l £ £ .  
kurudza 4"20. | Srebro nowe anstr.

Dukat ważny. . . 
Napoleon d’or.

Przyjechali do K rakow a od 29go do 30go grudnia. Półimperyały rosyjsk.
HOTEL SASKI: Stanisław Bieliński Dr praw z Sa-157* 7 *» «

noka, Tytus Jaruntowski z Rosyi, Maksymilian Fajans ObL indemniz. z kup. 
artysta z Warszawy, Lucyan Wojniłowicz z W a r s z a w y ,  Akc. k. g. z dyw. bez k. 
Włodzimirz Spasowicz adwokat z Petersburga, B— : ' " ■ Czermowiec .
sława Hasfortowa z Kijowa.

HOTEL DREZDEŃSKI: Adam Kański właśc. dóbr | „ » /t u«u.
i Walery Fiedziuszko właśc. dóbr z Wołynia', Herman Listy g®flc-ban-h*P-

Listy aust. zak. kr. z. 
6% ban. rustyk.

Dunaj inżynier z Turcyi, Władysław Tercukoczy art. 
dram. ze Lwowa, A. Seifert inżynier z Stefkowa, Se­
weryn Kisielewski ze Słupca, M. Rucka wł. d. z Kon­
gresówki, Józef Hanzel z Bochni, Aniela Malczyńska 
wł. d. z Galicy i , Klemens Kostcheim adwokat z Rze­
szowa.

HOTEL POLLERA: Hr. Tarnowski z Galicyi, Edw. 
Homolacz wł d. z Gnojnika, J . Silberfeld, J. Fiderman 
kupiec z Prus, M. Lenep kupiec 7 Holandyi, S. Ga­
wroński wł. d. z Kongresówki.

Losy preru. węg.

W i e d e n  39 grudn.

5 •/, zjed. długpań. ban, 
57, ,  » .» sreb,
„ Obi. ind. niż. Aust. 
» » r czeskie

.  - weęiersk.
Iicyjsk.

r r » siedmio®. 
Pożyczki głodowi gal.

żądąją płacą

28 60 27 -
91 — 88 25

416 412
1614 160)
176) 176)
861 86

117) 116)
6 67 5 47
9 36 9 24

86) 84*
77 76
76j 75}

259 256
166 164

73 — 71 —

103 — 101 —

60 80 60 70
71 80 71 70
95 50 94 50
98 — 97 60
79 25 78 76
75 — 74 60
74 — 73 60
77 - 75 76
— — | ------

5% węg. pożycz, kol. 
(posootrk .) 120  złr.

Listy zastawne.

5 % Banka nar. los. . 
galicyjskie . . ,

n .  •  <
gal. zakł. kr. włoś. 
węgiersk. losow. 
zakł. kred. austr. 
zakł. kred. austr. 
spłacał w S3 lat.

5'/, Domin. pań. 120 fi.
Pożyczki loteryjne.

żądają

110 25

płacą

108 75

Losy pożycz, z r. 1839
n n r  l 8 5 4
»  R R l * 6 0
.  R n 1 8 4 4
„ Comorente .
„ Kredytowe .
„ żeglugi parowe, 

na Dnnąju . . 
r księcia Salm .
r r Palfy • 
„ ks. Klaty. . .
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy .
„ ks. Windischg.
„ hr. Waldstein 
„ hr. Keglevich .
„ Rudolfa . . .

Akc. banku i przem. 
Banka naród, austr. 
Zakłada kredytowego 
’Inglagl psr. na Dun.

76 ___ 73 -
— — 83 -
91 — 90 60
88 60 87 60

105 25 105 -

87 _ 86 50
131 — 120 60

101 298 -
95 60 95 •-

103 76 103 25
140 75 140 26
27 — 36 -

188 50 188 -

97 60 97 -
43 — 42 —
28 — 37 60
38 60 37 50
33 60 31 50
33 — 33 -
22 60 31 50
S3 — 23 -
16 — 14 -
16 60 14 60

814 812 -
328 — 327 6C
636 - 634 -

Kolei półn. Ferdynan. 
rządowej fr. a. 
zachodn. c. El. 
Pardubickiej .

, południowej .
, Galicyjskiej .

„ Czemiowieckiej 
Kol. węg. półn. wsch. 
ks. Rudolfa 200 fl. w. a. 
Akc. kol. Alf. fiumań. 

„ „ Kosz.-Bogum.
„ „ Siedmiogrodz
„ „ Cisańskiej .
0 0 wschód, węg.
n 0 anstr. północ.-

wschodniej 
0 0 Franc. Józefa

Akcye bank. anglo aa. 
, 0 angl. węg.
, austrya. ogóln.
, Zakł. kred. węg. 
, bank. frank, anstr. 
, „ węgierskiego
0 0 gal. d. band.
„ „ i p. w Krak

wied.d.obr.płod,

0 dla obrot. ogól 
„ To. wyr. ceg. ma­

szyn. we Lwow. 
„ rektyf. spirytusu 

w Czerniowcach

Obligi pierwszeństw. 
Kolei NadmeBtrzańs.

żądają płacą
2137 2133

393 50 392 50
343 342 -
179 25 178 75
208 25 208 -
258 — 257 50 1
164 60 163 60
162 75 162 25
163 60 163 —
185 — 184 -
168 60 168 --  1
176 50 175 50
258 60 268 --
166 75 156 35

222 _ 321 50
208 25 207 75
323 — 332 50

— — 98 —
205 — 204 50
127 — 126 —
132 2? 131 75
95 76 95 25

— - 73 -

234
—

233 —
— 125 —

109 — 108 5)
192 181 60

84 —
92 40 92 30

0 (sr. pr. 100  fl. w. a.
(Ends. 1862)0 „ , 

Łolej rząd. St. 500  fr.
,  Etni*. 1*67 .  

fol. połud. S t 500 fr. 
0 Bony 1870-1874 6'/, 
,  pół.C.F. I 0 0 fl.m.k. 
,  ,  „ za 100 fl. w. a. 
„ 0 w sreb. 57, w. a.

żądają

95 6(1 
93 75 

136 -  
135 -  
112 75 
232 — 

90 36 
87 -  

1C6 75

-  57, — za 100 fl.
-  — w srebrze 
lol.Gal.K.L.soofl.w .
(w srebrze 5 7, za 100) 

Jol. Gal. K. L. Emis. H. 
łoi. Lw. Cz. po 300 fl. 
(w srebrze 5% za 100) 

Emisya 1867. 
Kol. Sied. fl. 200 w. a. 
„ ks. Rudolfa po soo fl. 
(w srebrze 5 % za 100) 

Kol. pół. czes. po soo fl.
(w srebrze 5 7 , zai 00) 

row. Żegl. par. na Dun. 
za 100 fl. w. a.

po soo fl. .

Waluty,
Cesarskie korony .

„ dukat na wagę
0 0 obrącsk.

Złoto al mar co . 
Napoleondory . . 
Fryderyki . . . .

93 75

97 -

100 60

77 75 
S7 60 
90 -

90 60

112 76

94 —

płacą

94 26 
93 5v 

136 60 
134 60 
112 50 
311 -  
89 76 
66 — 

106 60

93 25

96 60

106 -
100  -

77 25 
87 35
89 76

90 30

Luidory (niemieckie) 
'Saweranv mMieltMe 
Imperyały rosyjskie.
Srebro ...................
Srebro, kupony . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

102 26

104

6 47

9 285

93 -

103 60

6 44

9 28

żądają

11 70

116 86 
116 80

1 7460

L w ó w  28 grudn.

Dukat holenderski .
1 cesarski . . . 

Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski 

.  papier. a 
Talar pruski. . . . 
Listy z. To. kr. gal. 5

R R R * ’/•
Listy zast. Banku hip. 
Obligi indem, bez kup. 
Akcye kol. gal. b. kup.

0 ,  lwow.-czer.
Akcye Banku hip. gaL

W a n i .  38 grndn. 
Listy zast. 1 ser. rub.

.  J i R
"kupon 0 

Listy zastaw, nowe „ 
kupony B 

Listy likwidacyjne ,  
kupony „ 

Kolej warsz. wiedeńska 
,  „ bydgows.
0 ,  terespols.

,  łódzka

11 60

116 70 
116 60

1 74

5 61
6 52 
9 33 
1 90 
1 61

83 30
74 40 
91 60
75 20 
268 -  
166 60 
138 -

placą|

6 43 
6 46 
9 24 
1 84
1 60\

82 86 
74 — 
90 60 
74 60 
367 — 
164 60 
136 60

89 16 
86 16

88 50

74 40

96 —
68 -

108 -

88 66
87 66

®5
88 36
~  »ł

74 10
-  30 
94 —
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Liebigowskiemu ekstraktowi kumysowemu
(mleko stepowe preparowane do przesycili 1 uznane przez wydział le­

karski wiedeński jako środek leczniczy)
należy wedle jednogłośnych orzeczeń wydziału medycznego pierwsze miejsce w rzędzie wszyst­
kich dotychczas znanych i używanych środków przeciw suchotom. — Tenże leczy 'szybko i nie­
zaw odnie: suchoty (nawet i wpóźoiejszem stadium), gruźlicę (symptoma: kaszel krwawy, he- 
ktyczną go rączk ę , brak oddechu), 'katar żo łądka , kiszek i  o skrzeli, niedokrewność w 
skutek ciągłych chorób i zażywania zb>tecznego m erkuryuszu, chlorosis (bladaczkę), astmę, 

wyniszczenie, schnięcie szpiku pacierzowego, hysteryę i osłabienie nerwów.
Flakon 1 złr., skrzynki od 4 flakonów do dowolnej ilości. Przesyłki zamiejscowe zała­

twia jedynie:
cL&a G e n e r a l - D e p o t  v o n  L le to ig ’s  K u m y s  E x t r a c t  i 

• Mien, Schleifmiihlgasse Mr. 5.
MB. Pacyenci, którym wszelkie używane środki nie pomogły, niech raczą ostatnią 

próbę z tym stepowem mlekiem w pełnem zaufaniu zrobić. Broszury na żądanie opłatnie 
i darmo. (1689-4-10)

Około

nowych od 2 0 0  do 5 0 0  złr. w. a. — używanych od lOO do 2 0 0  złr. w. a.

(1806-3-6)

kilkaset

K i j ó w  b i l a r d o w y c h
od 1 złr. 50 c. do 6 złr.

K u l e  b i l a r d o w e

i wszelkie inne potrzeby bilardow e są zawsze gotowe na Składzie do nabycia u 

ck. wył. uprz. Fabrykanta bilardów i kijów bilardowych w Wiednia, Rossau, rothe Lówengasse 5.

Ostrzega się od oszustwa! i
W ostatnich czasach ogłaszają handlarze zabawek i ba­

zary, przywłaszczając sobie nazwę fabrykantów  zegarków, 
a nawet dodając ostrzeżenia, sprzedają zegarki bez war­
tości, jako  prawdziwe angielskie. Wiele skarg, jak ie  otrzy­
maliśmy, powodują nas do ostrzeżenia od tego oszustwa 
i tchronienia przez to Publiczności od strat.

Za każdy nasz zegarek dajemny piBemno 5 -le tn ie  po­
ręczenie i każdy zegarek nieodpowiadający życzeniu, 
przyjmujemy napowrót lub zamieniamy na inny. Dowód 
największej rzetelności.

Nasz Skład je s t n .jw iększy w Austryi, znajdzie się w 
nim każdy najrzadszy zegarek.

Cennik
najlepszych  i najtańszy cli

egarkóu na śniecie.
N a jw ię k s z a  F a b ry k a  w  A u stry i

F I L I P A  F RO MM A ,
W W l.e d r a lu ,  R o t h e n t h u r i i r s t r a s s e  Mr. 9 ,  naprzeciwko Wollzeile. 
Za 90 centów 1 paryski zegarek bronzowy.
T w P ,7 n  7  ł l i .  prawdz. angiels. zegarek cylindrowy o 6 rubinach, z szkłem kryształ., 
l j l i i O  i  £ 1 1  • pięknym łańcuszkiem ze złota talm i, futerałem skurzanym i pisemnem 

3-letniem  poręczeniem. Zegarki te  dla ich dokładnego chodu mogę każdemu zalecić. 
T i / l i r  a Q O l f l  t \ r  prawdz. angiel. srebrny zegarem cylindrowy ze szkłem kryszta- 
l .y i lŁ U  Oy <7, 1U  £ l l .  łow em , sekundnikiem , z pięknym  łańcuszkiem ze złota talmi, 

medalionem i pisemnem zaręczeniem.
l n  srebrny cylindrowy zegarek z prawdz. złotą ob rączką , grubem szkłem

iyia.ll Lu Mi- kryształ., z łańcuszkiem, medalionem ze złota talmi i kartką zaręczenia. 
T v I I f a  1K  l u k  9 0  ł ł r  prawdz. angielski srebrny zegarek ankrowy, savonette z po- 
iyia.ll 13 lUU tuli LU, dw ójną kopertą, pięknie grawirowany, z łańcuszkiem ze złota 

talm i i  k artką  zaręczenia.

Tylko 1 9  I n k  1 9  t i r  prawdz. angielski zegarek cylindrowy z podwójną kopertą, 
Lu lU t l  1 9  LU, łańcuszkiem i~*~! : J , !

Tylko
Tylko

Tylko

__________ ze złota talmi i medalionem.

W OO 9*5 l i r  prawdz. angielski srebrny zegarek ankrowy z podwójną ko- 
I aU| flJ LU, pertą, łańcuszkiem ze złota talmi i medalionem.

1*5 I n k  1 7  l i r  prawdz. angielski zegarek remontoir „Prince o f W alesu, g ru ­
l i !  1UU I I  £ 1 1 .  bego gatunku , ze szkłem kryształow em , wnętrzem niklowem 

ze zło ta  talmi. Zegarki te  mają tę korzyść przed innem i, że nakręca się je bez klu­
czy k a ; dodaje się łańcuszek ze złota talmi, medalion i kartkę  zaręczenia.12 Złr Praw< ẑ’ angielski łańcuszek ze zło ta  talm i, cylinder najnowszy fason,

Tylko
z podwójnem szkłem kryształowem, przez które można widzieć wnętrze, 

z łańcuszkiem  talmi, medalionem i kartką  zaręczenia.
19 l i r  zegarek ze złota talmi z podwójną koperta, savonette. z szkłem krysz- 
lu  LU, taiowem  i wnętrzem niklowem, z łańonszkiem talm i, medalionem, fute­

rałem  skórzanym  i kartką zaręczenia.
T t t I I t a  1 9  1*5 1 7  t i r  m alutki zegarek dam ski, srebrny pozłacany, z łańcuszkiem
l y i K U  LUf U f  LI LU,  oj, szyję ze złota talmi i k a rtk ą  zaręczenia.
T v r l l r n  1 7  I n k  9 0  t i r  najlepszy srebrny prawdz. angielski zegarek ankiow y o 15
lj l& U  I I  lu ll Lx!■ rubinach, z pięknym łańcuszkiem ze złota talm i, medalionem

futerałem  i kartką  zaręczania.

Tylko W J . nn _j.p srebrny zegarek rem ontoir, nakręcający się bez kluczyka, z 
UU uLJ LU, łańcuszkiem ze złota talmi i medalionem.

T t r l l m  9 9  9*5  9 7  t i r  złoty damski zegarek z łańcuszkiem , medalionem i kartką
IjUhU uut uJf u l  LUt zaręczenia. Dalej 45 do 65 złr. z kamieniami brylantowemu
W szystkie zegariti są  najlepszej jak o śe i, nie należy ich brać za inne ordynarnego gatunku.

Niemniej: ,
S r e b r n e  c y l i n d r y  z podwój, kop. 15—17 Z ł o t e  r e m o n t o i r y  z podw. kopertą złr. 

„ cylindry ze snkłem kryształowem 14—17 100, 110, 120 do ló<> złr.
„ a n k r y  z 15 rubinami . . . .  16— S9 Z ł o t e  c h r o n o m e t r y  złr. 250, 500, z re- 
„ lepsze ze srebną kopertą . 30—23 montoirem lub bez lOuO złr.
„ „ z podw ójną kopertą . . . 1 8 -2 3  S r e b r n e  ł a ń c u s z k i  rlr. 3-50, 3 , 4 , 5, 6
„ „ le p s z e ........................................ 24—38 7, 10 do 13 złr.
„ „ dla armii z podwój, kopertą 34—23 K ł o t e  ł a ń c u s z k i  złr. i9 , 20, 35, 50, 35,
„ „ rem ontoiry prawdziwe nakrę- 40, 50, 60, 70, 80, 80, 1: 0 złr.

cające się p rzy  uszku . . 25—30 B u d z i k i  ze zegarkiem 7 złr.
„ r e m o n t o i r y  z podwój, kopertą 35—40 B u d z i k i  z e  z e g a r k i e m ,  budząc zapa- 

ankry-rem onto iry  dla armii . . 3 8 —46 łają świecę 9 złr. r 
Z ł o t e  z e g a r k i  d a m s k i e  emalio- B u d z i k i  b e z p i e c z r  n s t w a ,  strzałem za-

wane z dyam entam i . . . 3S—48 pałające świecę 14 złr.
„ zegarki damskie ze szkłem kryszt. 36 — 45 B u d z i k i  p a r y s k i e  w eleganckrm puzdrach 
-  zegarki damskie z podw ójną ko- branżowych 1?, 13, H  złr.

pertą  z 8 rubinami . . . .  4 0 -4 8  P y s z n e  i n s t r u m e n t u  g r a j ą c e  m e l o -
dtto emaliowane z dyam entam i. 50—66 d i o n y  z niebiańskieiui głosami i m a n -  

„ ankrowe z 15 rubinami . . . .  36—40 d o l i n y  et 'i remolo, grające najnowsze kom- 
dtto lepsze ze złotą kopertą wew. 45—tO pozycye S t r a u s a ,  S i e h r e r a ,  O f f e n -  
a n k r y  z podw ójną kopertą . . 5 i —58 b a c h a ,  M e y e r b e e r a ,  R o s s i n i e g o

„ dtto ze złotą kopertą wewnątrz i t d .  1 sztuka z 4ma aryami złr. 7'8fł, z 6ma
złr. 66, 70, 80, 90, lOO do . 120 aryami 18 zir.

„ ankry z szkłem  kryształowem . 46—75 A l b u m y  f o t o g r a f i c z n e  z m uzyką złr. 8,
„ ankry damskie .  ...................... 45—48 10, 12 do 15 złr.
„ dtto  ze szkłami kryształo™emi . 45—60 T a b a k i e r k i  g r a j ą c e  złr._ 7,6U.
„ ankry  damskie z podwój, kopert. 50—56 P u d e ł k a  n a  c y g a r a  grające 18 złr.
„ r e m o n t o i r y  złr. 70, 80, 90 do 100 E t u i  d o  s z y c i a  grająca 16 złr.

Zegary pendułowe własnego wyrobu z 5-letniem zaręczeniem.
N a k r ę c a n e  c o  d z i e ń  l O ,  3 1 ,  1 8  z ł r .  N a k r ę c a n e  c o  8  d n i ,  b i j ą c e  c o  ’/„

c o  §  d n i  1® , 1 7 ,  1 8 ,  1 » ,  g o d z .  z ł r .  1 8 ,  S O ,  5 5 .
3 0 ,  S 3  z ł r .  R e g u l a t o r y  m i e s i ę c .  z ł r .  3 8 ,  8 0  3 3 .

d t t o  b i j ą c e  g o d z .  i p ó ł  g o d z .  8 0 ,  3 8 ,  Z e g a r y  k o m p t o l r .  z ł r .  l O ,  1 5 ,  2 0 .
3 5  z ł r .  Z e g a r y  d o  k a w i a r ń  z ł r .  1 5 ,  4 5 ,  s u .

Wielka pracownia dla reperacyj.
Stare zegarki, często drogie pam iątki familijne, napraw iają się i wyglądają jak  nowe.

Cena reperacyi z 5-letniem zaręczeniem złr. 1 0  do 10 złr.
Wyłąóznae jedyny Sltład 

p ra w d z iw ie  a n g ie ls k ic h  zegark ów  E. i E. Em anuela w  Londynie.
P r z e z  s p e c y a l n e  m i a n o w a n i e  nadwornych liwerantów J . K. M. K r ó l o w e j  

W i k t o r y i ,  J . K. wysokości Księcia Walii i Ks ęcia Edym burga, J . K. M. Króla Portu­
galii i J . K. M. Sułtana.

Listowne polecenia
wypełniają się w przeciągu 24 godzin za n a d e s ł a n i e m  n a l e z > t o ś c i  lub p o b r a ­
n i e m  t e j ż e  p o c z t a .  Na szczególne żądanie przesyła się także zegarki i łańcuszki za 
zaliczką do wyboru, a za Diezatrzymane przedm ioty zwraca się należytość.

f/Ę^ Ceny naszej fabryki są zawsze niższe od najniższych wszędzie.
^ W s z y s c y  życzący sobie obstalować nowe zegarki,
W s z y s c y  Życzący sobie zamienić stare na nowe,
W S Z y S C y  Życzący sobie złe zegarki zamienić na dobre, proszeni są zgłosić

się do podpisanej firmy. .. . . .  , . .
W szelkie złoto i srebro, papiery publiczne przyjm ują się po najwyższej cenie

(167&-5-)zamiast zapłaty.
Fabryka zegarków 

Pli. Fromma w W iedniu,
R o t h e n t h u r m s t r a s s e  N r .  9 .  __________ ____

Gruntowno wyleczenie 1 wzmoonienie organów 
płotowych przez nżyoie

w y s k o k u  i n ę z k o ś c i
również s u b s ta n c j i  roślinnej i pigułek

Dra Alojzego Grossa,
członka wiedeńskiego lekarskiego wydziału.

Przez właśeiwe użycie tych lekarstw  po­
ręcza się cierpiącym wszelkiego wieku na 
osłabienie części płciowych, wywołane sa­
mogwałtem , * rozwiązłością i zarażeniem, 
cieknieniem rury moczowej itd., po 25-le- 
toiej wypróbowanej kuracyi, p e w n e  w y ­
l e c z e n i e  bez bólu.

Pow yższe lekarstwa można sprowadzić 
pod zapewnieniem najściślejszej tajemnicy 
od Zakładu leczniczego i ordynacyjnego 
A. Grossa, Dra medycyny, w W IE D N IU , 
Leopoldstadt, Glockengasse 6 .—Pacyenci 
z prowincyi mają przysłać dokładny opis 
choroby wraz z 5 złr. w rekomendowanym 
liście, poczem odbiorą bezzwłocznie poradę 
lekarską i lekarstwa. (1849-1-j

3 kluczyki
zgubione 2 9 g o  b, m. na ulicy Sgo 
J a n a ,  o d e b ra ć  można w A d in ip is tra c y i 
„Czasu.“ (1863)

Tak zwane

,Brofiner’s Patent- Brenner“
zupełnie palnikon gazowym równe, które 
O szczędzają gazu od 25  do 30%
dostarczamy po połowie tej ceny, po ja ­

kiej dostarcza fabryka Bronnera.
C, E. Mliller w Frankfurcie u. M. po­

przednio jeneralny skład fabryki J. Bron­
nera.____________  ____ 0810-2-3)

P r >7 a n o  J a  i a  k a ż d e m u  p i e n i ą d z e ,  kto kupuje zegarki w handlach zabawek, k tóre wedle 
r i 2 i C p d u d J 4  swych kłamliwych doniesień, jako  to : „Pierwszy wiedeński bazar zegarków /
„Spadkobierwstwo pierwszego wiedfńskiego zakładu zegarów* itp. sprzedają falsyfikaty bardzo 
miernej wartości za prawdziwe angielskie zegarki. Dlatego widzę się spowodowanym zwrócić 
uwagę Szanownej Publiczności na tę  okoliczność, aby się łaskawie w prost zgłaszała do

FABRYKI ZEGARÓW
f t l  Józefa llawelki,

fS j f  w  W iedniu, Leopoldstadt, grosse P fargasse N r  6.,
która swe dobrze wyregulowane zegarki, w y p r ó b o w a n e

przez cesar. król. Urząd probierczy
po następujących, nie do uwierzenia niskich łśjgp* a przecież prawdziwych cenach sprzedaje. 
Tvllfft 1 z lr" &0 centów *ub 2 złr. prawdziwy paryski bronzowy zegarek z jednorocznem za- 
I jłKO ręczeniem.
Tvll/o 8 z*r ' prawdziwy angielski zegarek cylindrowy z 6 rubinami, szkłem kryształ., pięknym 
ljIHU łańcuszkiem ze złota talmi, skórzanem futerałem i pisemnem 3 letniem zaręczeniem. Ze­

garki te  są moim własnym wyrobem i własnym wynalazkiem wedle najnowszej konstrukcyi, 
bardzo starannie odrobione. Zegarki te mogę każdemu zalecić dla ich punktualnego chodu.

PT | L  9 złr. prawdz. angiels. srebrny zegarek cylindrowy, z kryształ, szkłem , sekundnikiem, 
lyiHU z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, z medalionem i kartką zaręczenia.

12 złr. srebrny zegarek cylindrowy ze złotą obwódką, ze szkłem kryształow ym , z łań- 
cuszhiem ze złota talmi, medalionem i kartką poręczenia

TvIL’n 15 lub 20  złr. prawdz. angiels. zegarek srebrny ankrowy „savonette“ z podwójną ko- 
J pertą, pięknie grawirowany, z łańcuszkiem ze złota talmi i kartką poręczającą.

Tvll/n i 3 złr.'p raw dz. angiels. zegarek chronometrowy srebrny, w ogniu pozłacany, z łańcu- 
J sakiem i medalionem ze złota talmi, w futerale skórzanym i kartką zaręczenia.

Tylko I*  złr. taki sam, znacznie ładniejszy, ze wschodnim przewodnikiem.
14 lub 17 złr. prawdz. angiels „Prince o f W ales" remontoir, największego kalib ru , ze 

lyinU szkłem kryszt., wnętrzem niklowem, z prawdz. złota talmi. Zegarki te  mają tę  korzyść, 
że się dają nakręcać bez kluczyka. Do każdego zegarka otrzymuje się łańcuszek i medalion
ze złota talmi, tudzież kartkę z zaręczeniem.

Tul Iza 43 złr. praw. angiel. zegarek cylindr. ze złota talm i, najnow. fason, z podwój n. szkłem 
lyinU kryszt., gdzie widzieć można wnętrze, z łańcuszk. ze złota talmi, medalionem i kartką zaręcz.

PTvll/n z*r- zegarek ze złota talmi, z podwój, kopertami, szkłem kryształ., wnętrzem niklowe
J z łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem, futerałem skórzanym i kartką  zaręczającą. 

T v|bn 14 lub 17 złr. malutki zegarek damski srebrny, pozłacany, z łańcuszkiem na szyję ze 
l j IHU z}0ta talmi i z kartką  poręczającą.

a 18 złr. praw. angiel., w ogniu złocony, srebrny zegarek chronometrowy z podwój, kopertą, 
" „pięknie emaliowany*, z piękn. łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i kartką zaręczającą. 

Tvllrn 18 do 20 złr. najpięk. srebrny prawd, angiel. zegarek ankrowy, na 15 rubinach, z pięknym 
J łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem, futerałem skórzanym i kartką zaręczającą 

Tvlkfl z r̂- zegarek remontoir t. j. nakręcający się bez k luczyka, z łańcuszkiem ze złota 
J talmi i medalionem.

Tvll/n 23> 25> 27 z ,r- złoty zegarek damski z łańcuszkiem , medalionem i kartką zaręczającą. 
J Także 45 do 65 złr. z brylantami. . . .  . . .

n a J B *  W szystkie zegarki są  najpierwszej jakości i nie należy ich uw ażać, ja k  inne 
BSE®? ordynarnego gatunku. _

Łańcuszki ze złota talmi 4^  «’8’ 4’ 5’ ' a szyję
Łańcuszki srebrne po 3, 4, 5, 6, 7 i 12 złr.

Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem naleźytości pocztą każde za­
mówienie wypełnione będzie najpunktualniej w 24ch godzinach.

Nieregulowane zegarki o 2 złr. taniej. Cenniki bezpłatnie.

Zegarmistrze, handlujący zegarkam i wajLdcU S h sS n da c t.do 6'000 zegarków po z um,e
Tylko przez wieloletni pobyt w Anglii i Szwajcaryi i przez wielki odbyt jestem w ino 

żności tak tani j  zegarki sprzedawać,
BRT* Za kupione u mnie zegarki zaręczam 3 lata, w razie, gdyby w przeciągu tych 3 lat 

sprężyna pękła lub co innego się stało, obowiązuję się naprawić to bezpłatnie.
‘G ł ó w n y  s k ł a d  i w Wiedniu, Leopoldstadt, grosse Pfarrgasse Nr. 6.

F ilia: Florisdorf, Hauptstraase. _ _
O s t r z e ż e n i e .  W skutek doszłych mnie wielu zawiadomień, zmuszony jestem  zwrócić 
uwagę Szanownej Publiczności, że wiele tutejszych handlów zabawek i handlarzy sprzedaje fal­
syfikaty i wybrakowane wyroby za prawdziwie angielskie z mojej fabryki pochodzące, oświad­
czam przeto, że nikogo nie upoważniłem do sprzedaży moich wyrobów ani tutaj ani gdzieindziej, 
i tylko w mym głównym Składzie II. Bezirk, Pfarrgasse Nr. 6 mój wyrób prawdziwy jest /io  
nabycia. A by jednak zapobiedz temn oszustwu, opatrzyłem każdy zegarek mego wyrobu mojim
nazw iskiem ,'i zwracam uwagę Szanownej Publiczności, aby tylko raczyła popatrzyć na mój 

ny „J. Hawelka*, fabrykant zegarków w W iedniu z bieżącym numerem fabrycznym.znak fabryczny „„.   B--------------------------------------  ,
Niemniej oświadczam, że nabyte zegarki w tutejszych handlaoh zabawek pod nazwiskiem 

„Erster Wiener U hrenbazar*, „Erstea W iener Uhrenetablissement* z kłamliwem ogłoszeniem 
„Erbschaft* itp. już nie będę przyjmował w zamian, albowiem takowych dla ich bardzo niskiej 
wartości, zupełnej niedokładności i nieużyteczności nie mogę spieniężyć. ,  . ,

Kto sobie życzy mieć zegarek tani i dobrze idący, niech eię z pelnem zaufaniem do mnie 
zgłosi, a zawsze znajdzie mnie gotowym do usług z zupełnem zadowoleniem Szan. odbiorców. 

Aby zapobiedz materyalnej szkodzie Szan. Publiczności, upraszam o pamiętanie m®go
n a z w m k a J i^ ] ie p o m ie s z a ć m e H il ic j^ ^ n l ic ^ P ra te r s t r a s B e ^ r^ 6 ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 1 3 0 ! ^ ^ I J ^

m
| ] Q |

Nie do uwierzenia
a l e

przecież prawdziwe,
że niżej wymienione

regulowane zegarki
po tak

n i s k i c h  c e n a c h
są sprzedawane.

7jr 10 prawdz. Biiglel. srebrny zegarek cylindrowy ze szkłem kry- 
£11  • ształowem, sekundnikiem, z pięknym łańcuszkiem ze złota talmi, z me­

dalionem i kartką  poręczającą; lepsze złr. 12, 14.
T v l i m  l i r  l,raw,,z* nnglel. pięknie w ogniu złocony srebrny
I j l & U  £11  • 1 3  ' I *  zegarek chronometrowy z podwójną kopertą, pięknie ema­

liowany, z łańcuszkiem ze złota talmi, medalionem i kartką  zaręczenia.
Tlllkfl 7lr 1 K<Rf! prawdz. angiels. pięknie w'ogniu złocony srebrny 
I j I l k U  LII . U  vJU zegarek chronometrowy z pojedynczą kopertą, łańcuszkiem, 

medalionem i kartką zaręczenia.
TvllfO l i r  14 P r a w d “" angiel. zegarek ze złota talmi, cylinder, najnowszy 
1 J I Ł U  b i l .  1*1 faaoa, z podwójnem szkłem kryształow em , przez które widzieć można 

wnętrze, z łańcuszkiem, medalionem i kartką  zaręczenia.
Tvlkn l i r  14 ze*farek ae talmi z podwójną kopertą odskakującą, Savo-
1 j  IŁ U  b i l . 1 1  nette, z szkłem kryształowem, z łańcuszkiem z prawdziwego złota talmi, 

medalionem i kartką zaręczenia.
T v l k f l  l i r  1 7  P raw dsE * An-riel. srebrny zegarek ankrowy ze szkłem k ry -  
I j l U U  b i l .  I I  ształowem, starannie giloszowany, z łańcuszkiem , medalionem i kartką 

zaręczenia.
l i t  I S  l l l h  I B  stugiel. zegarek remontoir Prince of Wales, naj- 
£ 1 1 .  Iw  1UI1 111 grubszego kalibru, ze szkłami kryształowemi, wnętrzem niklo-Tylfeo

wem, ze złota talm i; zegarki te  mają tę korzyść, że nakręcają się bez kluczyka, do każ­
dego takiego zegarka otrzymuje się łańcuszek ze złota talmi, medalion i kartkę zaręczenia.Tylko zir. 15 lab 18 malutki damski zegarek, srebrny praw d, złocony, z lań-

Tylko
Tylko
Tylko
Tylko

cuszkiem na szyję ze złota talmi i kartką  zaręczenia.
T v l f c f t  7 > r  l ł  srebrny zegarek cylindrowy z kopertą odskakującą, giubem 
1 j I Ł U  b i l .  U  szkłem kryształowem, z łańcuszkiem i medalionem ze złota talmi.

l i r  9 9  P i ę*ł “ y  »ehrny zegarek ankrowy na 15 rubinach, z łańcu- 
b l l .  uu szkiem i medalionem ze złota talmi. 

rn t } r  9 4  ®lreb,rI,Sr *«garek remontoir, nakręcający się bez kluczyka, z łsń- 
kli b a l . urT cuszkiem i medalionem ze złota talmi.

s ir  70 dn łfi z,0<y zegarek cylindrowy Nr. 3 z łańcuszkiem ze złota
b l i  • vlU UU tJU  talmi, medalionem i kartką zaręczenia.
7 ł r  4 ^5  d r t  7 0  *ł °ty zegarek ankrowy* z łańcuszkiem ze złota talmi,
“ 4* ■ '4 "  * ”  medalionem i kartką  zaręczenia.Tylko złr. 24, 26,28 z-foty damski zegarek z łańcuszkiem ze złota talmi,

medalioue i kartką zaręczenia.
N iem niej:

N fe b r u t*  ł a i i c a s ł h i  d o  x e jfa r k sa  po złr. 3 50, 4, 5, 6, 7, 8 do 10 złr.

Łańcuszki ze złota ta lm i,krótki,i 10 ?,r- 1-1?0’ 160> 2> 3» 4> ®długie po złr. 160, 2 60, 3, 4, 6, 6 i 7 złr.
K e g a r i i i  p r z y j m u j ą  s i ę  w  z a m i a n .

W szystkie zegarki są najlepszej jakości, nie należy je brać za inne ordy­
narnego gatunku.

Za nadesłaniem gotówki lub pobraniem pocztą
będzie każdy obstalunek w 24 godzinach w ypełniony, przedm ioty nieodpowiednie będi 

zam ienione.— Nieregulowane zegarki o 3 złr. taniej.—Cenniki bezpłatnie.

Zegarmistrze, handlujący zegarkami wszelkiego rodzaju na składzie
bo tylko sprowadzanie z Anglii z pierwszej ręki i wielki odbyt daje możność 
sprzedawania tak tanio. (1318-11-25)

4 \ .

gf._ C u la t t a u ,  zegarmistrz |*
w  Wiedniu, Sarntnerstrasse Nr. 51, Palais Todesco.-

A L B E R T  G A N S ,
w Wiedniu liolooratriug Nr. 7 
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Największe ułatwienie w wypłacie, najniższe ceny, długoletnie poręczenie. (1813. 2-2ł) /} 
W szelkie w Wiedniu sprzedawano maszyny za prawdziwe Growera I Bakera, nie kupowane 
u p. Alberta Gnnsa, nie pochodzą z naszćj fab ryk i, a publiczność oszukaną niemi została 

G rover Baker Sewing ttlaschine Ca. w Nowym Jorku  i B oston ie .
I, limba amer. maszyny do roboty drutów ćj wyłączny skład u A lb e r ta  d a n s  a

Odznaczone w Paryiu 1867 .

Rzeczywiście dobra rzecz nie po­
trzebuje wysławiania, gdyż przez sa­

mą skuteczność ju ż się poleca.
Ponieważ f  ański biały Syrop pier­

siowy w tutejszym okręgu początko­
wo wcale nie był znanym (tak pisze 
pan J. G Schneider w Hagenbachu 
w Bawaryi, 21 Kwietnia 1871 r. do 
G. A. W. Mayera we Wrocławiu) 
a publiczność na zachwalania w ga­
zetach niewiele zważa, iecz przeci­
wnie takowe może za szarlataneryą 
poczytywać zaczynała; przeto wstrzy­
małem wszelkie ogłaszania. Jednak 
Starałem s‘ę o ile możności sam po­
lecić ten wyrób jak najlepiej, a po 
niejakim czasie udało mi sig zyskać 
zaufanie.

„Otóż pewien starozakonny zrobił 
pierwszą próbę, która okazała się sku­
teczną i  przyczyniła się do pokupu 
Pańskiego w y r o b u W tutejszym o- 
kręgu mam związki z różnemi oso­
bami, a ci, którzy edemnie ten Sy­
rup piersiowy kupili, poznali na so­
bie jego dobry skut- k. Jeżeli ludzie 
mają zaufanie do jakiego środka le­
karskiego , wtedy potrzebujący go 
dowiedzą się o nim wkrótce nawet 
bez ogłasZbń, jeżeli zaś rzecz nic nie 
warta, wtedy sama przez się upada 
itd. Następuje obstalunek. (1609) 

Prawdziwy Syrop piersiowy 
jest zawsze do nabycia w K r a k o ­
w i e  w aptece p. SS ile to ra  ite -  
dffkti  — i u p. Piotra Krokiewi- 
cza na Stradomiu — w Tarnowie 
u p. W. T. A. Wielogórskiego — 
w Przemyślu u p. Edwarda Machul­
skiego — w Brzeżanach u p. B. Fa- 
denhecht.
Proszę uważać na pieczątkę i etykietę.

Zapewnione od fałszowania i naśla­
downictwa znakiem ochronnym wedle c. 
k. patentu z dnia 7. Grudnia Ih 8, do L. 
130/564.
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'Główny Skład do rozsyłania Apteka „pod Bocianem" (zum Stor eh) w Wiedniu.
Proszę z w ró c ić  uwagę! K aide pudełko przeze m nie wyrabianych Proszków  Seidlickich, i każdy papierek jed n ę  dozę zo | 

Iw ierający, dla rozróżnienia od podobnych innych wyrobów, opatrzony jest m oją  marką ochronną.
Cena oryginalnego pudełka z instrukcytj używania 1 zir. wal. a.

Proszki te uzyskały, przez swą nadzwyczajną w najrozmaitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, nie-J 
Izaprzeczenie pierwsze miejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części wielkiego Państwa! 
Iceearskiego, dowodzą najszczegółowiej, że proszki te przy ciągłych zatwardzeniach, niestrawności ach i zgagach, orazf
w kurcziTch, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłowyboaoh, uderzeniach krwi, re«-|

onków, niemniój przy skłonności do histeryi, hi okondryi dhigo trwającój, do wymiot, itp.,j■ifiiatycznycb rwaniach członkó'
|c  najlepszym skutkiem używane były i dzielnemi się okazywały.

Skład tego proszku utrzymują: (13-28-)
iw  K r a k o w i e : p. » r .  S tuw le*ew *M  aptekarz, p. I ,  T r n u c s y ń s k i  apt., p. W, J a w o r n ic k i ,  p. J , 
i.ltth n  i p. Jaleób  C ło ld w a sser  przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 7 0 — w e  L w o w i e : p. C. S c h u b u th ,  p . W, 

W . S i r  Ali ko wsie i p. A. B e r lin e r ,  p. Z. S tu ck er  i pani K le in  „wdowa.
Białe) Kćler apt., J .  Borgar i 
Re chert apt.
Br*jianach p. B. Faiłenbecht i 
p. Zminkiwaki.
Brodach p. Ed. Liska apt., p. 
E. Grimspann i p. M. S. Franzos. 
Cliodorowie p. %. J .  Krynicki. 
Chorostkowie p. Fel. Roszkie- 
wicz apt.
Caerniowcach p. Iga. Schnirch, 
i p. Agopsowicz.

w Dobromilu p. A. Grotowski apt. 
Drohobyczu p. Kleczkowski. 
Glinianach p. Heim.
Haslatynio p. A. Sadtlberger 
Jaworowie p. L. Lachowitz apt. 
Jarosławiu p. 3. Kohm.
Kaliszu p. J. Puchalski, p. Rza 
czyński i p. Olszański. 
Kołomyi p. Daw. Kramer. 
Limanowie p. Ant. Mliller apt. 
Monąsterzyskach p, Lipschiitz.

Kostorkiow!-W Nowysa-S*csui p. 
ezowa wdowa.

„ N cw yiB -TargK  p. Q. L a o r.
,  Podgórzu p. 8. Schlaainger.
„ Przamyśla pp. P . Goidatschkn 

i p. E. Machaleki 
„ Bzaszowia p. J . Sshaittcr i Sp. 
„ lia-mborse p. KriogsaiBcn.
„ Skole p. W. Liebesmann.
, StąnisławdwfpStbohm v, feaonitł

w S tryju  p Ii. K rzyżanowski. 
Baczawie p. E. Botecat. 
Tarnopolu p. A. Moraweti i p | 
Buchelt.
Tarnowie W .T, A. W ielogórskiJ 
Wadowicach p. Franc. Foltin. 
Za'oszczykach J>. J . Kodrębakl.J 
Zbarażu p. N. Stissermann. 
Złoczowie p. 0 . Fadenhecht. 
Żółkwi p. Nahlik

Powyższe firmy przyjmują także zamówienia na

Prawdziwy Old] trasowy z wątroby miętnsowój
najczystszy i najskuteczniejszy gatunek Tranu lekarskiego z B ergen w N o r w e g i i .

. . . .  m m  r  b  I ___ _ — —  ? 1    _  a m  a  aa r  X# »• ar i a 41. V* 1 4111141.1 n  *snowy * wątroby nalętuaowćj używa się z najlepszym  skutkiem  w  słabościach pieriow ych i płuco 
Imych, w szkrofułach i  w  słabości , Rachitis." Leczy najzastarzaisze cierpienia podagryczne i reumatyczne, również jak  1 ohrcuioznej

Praw dziw y Olej tr*

| Wyrl6U^ lo jk te ?  najczystszy i najskuteczniejszy ze wszystkich olejów rybich, nie zaw iera żadnych jakichkolw iek chemicznych domietw.kó' 
i i  znajduje «le we flankach w tym samym ahutecznym atanle, J a k  go natura wydała.

K ażda flaszka dla różnicy od innych gatunków Tranu wątrobianego, opatrzona jest moją m arką ochraniająca i moim podpisem
Cena butelki 1 złr. w. a. wraz z instrukcyą używania.

A. M oll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w W i e d n i u .
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po stałych cenach.
Ze względu, że nie z łatwością przychodzi spraw iać sobie suknie osobiście w W iedniu , a Publiczność zamiejscowa może tylko na rzetelność 

firmy rachować, oznajm iam y, że nasze w yroby począwszy od Igo Października 187] r. tylko po

s t a ł y c h  c e n a c h
sprzedajem y i rozsyłam y. — D o  k a ż d e j  s u k n i  dołączona jest kartka z ceną i z z a r ę c z e n i e m  , że suknie nie odpowiadające życzeniom 
i  jakiego bądź powodu bez żadnej przeszkody napow rót ( debrane będą.

Ubiory wyborowe a a  je s ie ń  i zim ę:
Elegancki

w ie rz c h n i  s u rd u t
dobry i trwały

z ł r .  1 3 ,
w daleko lepszym gatunkn

z łr . 18 .

Kompletny

nbiór jesienny
surdut, spodnie i kamizelka

z łr . 1 8 ,
szczególniej dobrego gatunku

z łr . 3 6 .

Dobrze watowany

p a l e t o t
atłasem obstębnowany

air. 1 8 ,
w nader dobrym gatunku

z ł r .  3 0

Siedmiogrodzkie

FUTRO PODROZNE
z wyłogami szopowemi

z łr . 4 0 ,
c a ł e  s z o p o w e
z łr . 4 0 .

Styryjskie Z kapturem  I Modne Piękne

wigoniowe surduty Gunia podróżna spodnie ZimOWO FUTRO MIASTOWE
z zarękawkami dobrze watowana i z d o b r e j  m a t e r y i  z piżmowców

z łr  14 , z łr .  14, z łr . 8 , z łr . 4 5 ,
z podwójnej materyi p i ę k n i e  o d s z y t a  najlepsze z bobrowemi wyłogami

złr . t2. z łr . 1 8 . z łr . 1 4 , z łr . 6 5 .
eumiej v s z e lk ie  możebne u b l i  r y  m ę z k i e ,  f u t r a  m i a s t o w e  i  p o d r ó ż n e ,  w o r k i  n a  n o g i ,  b u t y  f u t r z a n e  i  z a r e k a n h l  od
iita rtszych  do  n a jle p sz y c h  g a tu n k ó w . W s z y s t k o  p o  s t a ł y e b  c e n a c h .

Z a  d o b ry  to w a r  i r z e te ln ą  o b s łu g ę  z a rę c z a m y  d łu g o le tn ią  re n o m ą  n a sz e j firm y.
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W Graca: K E L L E R  & ALT,
llerrengasse Nr. 28, gegcn- majster krawiecki, w łaściciel nagrody państwowej itd. itd. i właściciel magazynu snkien, 
„„er der Stadt - Pfarrk.rche. w  wiedener § an/ ts[rasse Nr. ^  gegena5er dem Freihause

Cenniki, jako też wskazówki do bram a m iary przesyłam y na żądanie opłatnic. 
W ielki Skład wszelkich gatunków  u b r a ń  i t l l a  c h ł o p c ó w  od 6 do 15 lat. (1447-10-)

Wiedener Hauptstrassc Nr. 11.

SÓTHSCHILD & CO opernriDg 21, WIEDEŃ— W a |  Nasze kurna rozsyłamy na żądanie darmo i opłat

ipiery państwow e, L sy  
przemysłowych.

i opłatnie. (1.113-23 8ł )

n a jw ię k sz y

magazyn ubiorów
i .  S A il lT I ,

z n a jd u je  s ię  od  d z iś  d n ia

w Wiedniu, Stephansplatz Nr. 2, 
1. piętru,

zftleca  n a  z im o w ę  p o rę  n a jw y tw o rn ie js z e  u b io ry  zirnow p, 
fu tra  m ia s to w e  i p o d ró ż n e  po n a j t a ń s z y c h  c e n a c h .

Zakład wypożyczania futer i ubiorów.
(I«ś7 -r-i6 )

|  Bukaresztskie (20-frank.)
Obligacy® premiowe.

Jedyna pożyczka premiowa, która w przeciągu 2 0  lat umórz ną 
zostanie, a mianowicie premiami po 1 0 0 ,0 0 0 , 7 5 ,0 0 0 ,  5 0 ,0 0 0 ,  
2 5 ,0 0 0 , 1 5 ,0 0 0 , 1 0 ,0 0 0 , 5 ,0 0 0  i t. d. przez 6 a później 4 cią­
gnienia rocznie.

Najbliższe ciągnienie 
u  d n iu  2St y c z n ia  1 * « 2  r o k u .

Wypłata wygranych wypełnia się w złocie w B e r l i n i e  i
W r o c ł a w i u  u pana Jakóba  L andau .

Przy obecnym stanie kursu około c z t e r e c h  i p ó ł  t a l a r a ,  
obligacye te są nader tanie i mają vs szelkio widoki podniesienia się 
hh kursu. (1749-9-10)

K u t e , p r z e z  c .  k .  r z a d  p r o b i e r c z y  w  W  l e d u i u  b a d a n e  I o s t ę p l o w a n e

i W A G I  D Z 1 E 8 1 Ę T M E
czworokątne, niezrów nane w swej pew ności, dokładności i trwałości z zaręczeniem .

,ctPałoŚć- 1 8 3 6 10 15 ao a s  cetnr.
w ytr*y 18 81 25 35  46 65  10 80 złr.
Ceo»: ^-ytrzy®a,oS(i : 30 60 cetnr.

C e u » :  90 110 d r .  '
U v,ne d° funty P° n a j t a ń s z y c h  cenacb.

Pptr*e j ane w a g 1 n a  b y d t o  do odważania wo- 
jguteZ  świń, ow ite , c ielą t, mniejszych obładowa- 

ł ó w T ^ w  itd-
u yc i „małość: 15 20 26 30 40 50 cetnr. 

j£ytr-  ' 150 iftT aoo aao aao 300 złr.
ęe»* ’ j poręczami i funtami. Bez poręczy żelaznych 

ł  jLa*°e#ami, każda waga o 60 złr., zaś z drewnianemi

H t e T ^  o 3 5 ^ ^ '  -porfic p rzec c . “• S"*ąd p r o b i e r c z y  w  Wle-
| k , l**iiś# i, e  * c e c h o w a n e  w a g i  m o s t o w e

•inH* koniem)i do odważania wyładowanych wozów 
- * towarowych ,3 jednego lub kilku bydląt

60 70 80 100 120 cetnr.
35U 400 450 fcOO t50  800 złr. 

HO 200 300 500 cetnr.

l la g a  haśtąjąca

■ ; ..

860 760 900 1800 ~ŻST~

,ńbow“““ . wi^ ffł h " * tB J ą « c  (z  zaręczeniem ), 
WfP.Jdoie do każdego użytku, celu i handlu, na naj- 
Jpo^ • .hali tect rnczrio - mechanicznego wykończenia, 

w d kłąduości, trw ałości, staranności i

lIMIIiillll
Czworokątna waga dziesiętna.

odp°

nr» -t-jta - nulość: 80 0 EO 60 40 30 20 funt 
, ^ g . 30 27 '/, 26 22 *0 18 15 złr.
f e° W y t r z y j "ość; 10 4 a  i  fan t.

Cena: 13 7 ‘/ a 6 6 złr.13 7' / ,  6 6
0d tychże zdejmowane odpowiednie są do 
. - ‘im handlu i celu. nr?.pfn k..z _

( Sf

1.Wi pa uupuw ieum e są ao
8 .  użytk" bandlu_ i celu , przeto mogą być zro-

k i^ e  w.e^,e J yBP°vyCyłutr 8gl hnśtai*ce “ w k ^ ą ja k o

Opróc® tych wag, wyrabiam y i mamy na skła- 
ł^ ę i ie lk ie  możebne wagi i funty w najlepszej ja- 

d z iT  i no najtańszych cenach. Illustrowane cenniki 
t o r  łamy bezpłatnie. Mniejsze obstalunki wypełniamy 
rO«yS t  nadesłaniem gotówki lub pobraniem 

większe zaś wedle umowy. (948-39-50)

f u n t ó w
Waga dla bydła z zelazneml poręczami.

— ------------------- * Z a k ł a d  b u d o w y  w a g  m o a t o w y o h
_ .r, _ , - — — ■ *  M U G  A I M ' S " *  « S ł C  C 3 o m p .

w W iedniu, MaFifBrethen ^rleiKasie Ir«  550. Główny Slctad: Stadt, Singerstrasge Wr. lO.
Zlecenia dla nas przyjm uje  tak ie  p, Jfakób G o M w a S S e t '  w K r a k o w i e .
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Ż zaręczeniem.

•pr.pi ;)no?o;s7

tś ®
■G a  5 .2  ^  *-•JM CLpr" <V O ^ bt «
S o o > »  r ® S c  

. 2 '? ^  a . ”

-  ea ja s  <» * . hc
fc ‘5* ' i  2 .5 §• =
■ S ' S ' S S S ^ g so h w © ?. is-  O t  * a  © © iCud fec*5 'O JM ca

(I714-8-)

Znaczna

fabryka tow arów  obuwia
iyczy sobie wejśó w  stosunki z © d -
W o r c a m i  w l e r a s c h i i l c l i  
c z ę ś c i  o b u w i a .  Dotyczące listy 
przesyłać naleiy pod literami M. T. 293 
do Ekspedycyi anonsów WMuaseti~
S t e i n a  i  V o g l e r a  w P r a d z e .

(*819-1-3)

Doktór medycyny 1 chirurgii

L  Gottlieb Kraus,
pen». le k a r i drugi k lin ik i oddziału •yfllityozne- 

go wladeńskiego o. k. ogólnego szp ita lu ,
ma swój

Instytut ordynacyjny
dla chorób sekretnych i skórnych
wWłednlu,Sttdt,Werderthorg»sse3, Stark ?.

G olzioy ordynacyjne od godz. 1 0 - 2  
i od 4—8 wieczór.

P W * Pisemnych konsuitacyj udziela na­
tychmiast, lekarstwa i instrukeye przesył i 
w żądanym języku.

Moja 8 0 -le tn ia  p rak tyka, bogate 
doświadczenia, jakich miałem sposobność 
nabyć w pierwszym i naj większym szpitalu 
chorób płciowych, moje nankowe prace na 
polu syfilodologii dają wszelką rękojmię, 
że chorzy radzący się mnie będą szybko 
i radykalnie wyleczeni. (1681-7 - 24)

r v i

Zaręczenie l O  lat
Za kawałki zawsze  
zwraca się trzecia 

część wartości,

C /3

CD-
W Neapolu zawiązało się towarzystwo akcyjne, które przed 15 laty rozpoczęło wyrób 

chińskiego srebra. W skutek szybkiego powodzenia i rozgłosu, jakiego ten wyrób doznał 
we wszystkich kołach towarzyskich i dla łudzącego podobieństwa w kształcie i trwałości, 
zajął ten wyrób pierwsze miejsce p> sreb rze , co spowodowało towarzystwo do wyrabiania 
złota w tenżesam sposób, jak  srebro chińskie. Już  przy pierwszej próbie ndał się ekspery­
ment, a świat ma znown jeden szlachetny metal, k tó ry  daleko tańszy ja k  prawdziwe złoto, 
a pomimo tego ani w fasonie ani trwałości mu nie ustępuje, a kto już raz widział i używał 
srebra chińskiego, już naprzód oceni wartość tego nowo wyrabianego złota chińskiego.

Jedyny Skład dla całej austryackiej monarchii i królestwa W ęgier jest

Pierwszy wiedeński centralny Skład wyrobów  
z chińskiego złota,

w  W i e d n i u ,  S t a d t ,  B a b e n b e r g e r i t r a i i e  1 . 1 .

Zarazem zwraca się szczególniej uwagę na to, że chińskie złoto nigdy nie czer- 
nięje, ani nie czerwienieje i swój łudzący kolor 10 lat utrzymuje.

Z t r .  1 * 5 0 ,  a ,  3 ,  4  para kolczyków, z ka 
mieniami lub bez n ich , pieknie ry te  lub 
emaliowane.

Z ł r .  3 ,  5 ,  8 ,  8 0  garnitur damski w p ię­
knym futerale, składający się z broszki i 
kolczyków odpowiednich z kamieniami lub 
bez, ryte lub emaliowane.

« ł r .  1 * 5 0 ,  3 * 5 0 ,  3 ,  4 ,  5 ,  l O  medalion 
z futerałem z 2 szkłami do otwierania, ema- 
łiow , rytow any lub z praw. pięk. kamieniem. 

Z ł r .  3 ,  3  d o  S  wenecki damski naszyjnik 
z pięknym łańcuszkiem.

Z ł r .  3 ,  I ,  U łańcuszek na szyję damski lub 
męzki, z_ pięknie emaliowaną przesuwką i 
zamknięciem h la mitrailleuse.

* f r : *» 3 ; ■*» 5  łańcuszek męzki z zam­
knięciem a la mitrailleuse z medalionem lub 
bez, najnowszego rodzaju.

* * r * 8 ,  S ,  4  cały garnitur guziozków
do gorsu, lękawów i kołnierza.

® ł r * 3* I  S O ,  3  szpilka męzka do szala 
z śmieniem lub bez, emaliowana lub z ry­
ciem, w pięknym futerale.

B r o s z e  i  k o l c z y k i  w eleganckim futerale 
aksamitnym, z kamieniami dyameut., bardzo 
podobne do prawdz. garniturów, 1 garnitur 
brosza i kulczyki złr. 8, 10, 12 15 .

® ł r .  5 ,  O , 8 ,  1 0  najnow. garnitury rococo 
z prawdz. emalią i piękn. kamieniami kolo­
rowemu Te garnitury rococco pochodzące 
jeszcze z średnich wieków, noszone były 
tylko przez najdostojniejsze osoby i wówczas 
były więcej warte aniżeli dyam enty. 

S e r d u s z k a  i k r z y ż y k i  z pięk. kamieniami 
d j a m e n t , z łańcuszkiem na szyję, 1 sztuka 
z weneckim łańcuszkiem złr. 2, 3, 4, 5.

*łr. 35, 80, 36 cały garnitur z prawdz. 
chińskiego z ło ta , z kamieniam i, ryte, ema­
liowane lub dęte, składający się z broszki, 
kolczyków, naszyjnika, bransoletki, para gu­
zików do rękawów, 3 guziki do gorsu. 
W szystko w jednym  rodzaju w aksamitnym 
futerale.

Złr. 3, 3, 4, S, 8, lO bransohtk i z praw. 
złota chińskiego, z pięk. kamieniami, g ład ­
kie, masywne, ry te  i emaliowane. Gatunek 
nad 6 złr. w pięknym futerale aksamitnym.

Złr. 1-60, 3, 8, 4, prawdz. emaliowane 
pierścienie pięknego wyrobu.

Pierścienie męzkie lub damskie z piękn. 
kamieniami złr. 1, 1*30, t-50, 3 do 6.

Sygnety męzkie i damskie c prawdz. pięk. 
kamieniami, do rycia, szt. po złr. 2, 3, 4, 5.

Pierścionki męzkie lub damskie z 1, * lub 
3 dyamentami a jour, oprawione ja k  prawdz. 
dysm enry, a w szlifowaniu i ogniu łudząco 
podobne, 1 szt. w skurzan. futerale złr. 3, 4, 5.

Ten sam gatunek z prawdz. emalią lub 
opraw ą rozetową złr. 10.

Złr. 5  zegarek ze złota cbińs. z łańcuszkiem 
ze ztota chińsk. z medalionem i futerałem.

Złr. 18, 14, lO prawdz. angiels gentel 
meński zegarek kieszonkowy, remoutoir (na­
kręcający się bez kluczyka, ze szkłami kry- 
ształowemi), z wnętrzem niklowem precy- 
zyjnem nie do zniszczenia, z grubym łańcu­
szkiem ze złola chińsk , medalion i futerałem.

Złr. 1-60, 3, 8 broszka damska z kam ie­
niami lub nez n<ch, z ryciem łub emalią.

Złr. IO, 13, 1S, dokładnie wyregulowa­
ny zegarek cyl udrowy z łańcuszkiem ze zło­
ta chińskiego, medalionem i futerałem.

S r e b r a  c ł i i ń s k i e .
Lichtarze  najnowszego kształtu, 6 cali wyso 

kie, para złr. 4 50.
Lichtarze  8 cali wysokie, para złr. 5-60. 
Ł yżk i stołowe, pół tuzina złr 8.
Łyżeczki do kaw y, pół tuzina złr. 4.
Ł yżka  wazowa, 1 sztuka złr. 8 50.
Czerpak do mleka, 1 sztuka złr. 3.
Noże stołowe, pół tuzina złr. 6-60.
Widelce, pół tuzina złr. 6-50.
Nóż i  widelec deserowy, 6 par złr. 10. 
Podstawki pod noże, pół t iziua złr. 4. 
Solniczka, 1 sztuka złr. 3 
Naczynie na cukier, 1 sztuka złr. 2. 
Naczynie na pieprz, 1 sztuka złr. 1-60 . 
Sitko  do herbaty, 1 sztuka złr. 1-80. 
Tabakierki na tytoń i  tabakę, z ryciem, po­

złacane, 1 sztuka złr. 3.

W azki na masło ze szkłem, 1 sztuka S złr.
Serwis na stó ł ze szkłem lub bez, I szt. 6 złr.
Naczynie na pa tyczki do zębów, 1 sztuka 

złr. 1-60, 2 3.
SR-tr. 5 5  cały garnitur stołowy a prawdziw. 

chińskiego srebra, składający się z 8 łyżek 
stołow ych, 6 noży, 6 widelców, 6 łyżeczek 
do kawy, 1 łyżka wazowa, 1 czerpak do 
m leka, 6 noży deserowych, 6 podstawek, 
1 solniczka, 1 naczynko na patyczki do zę­
bów, 2 korki do fi>.szek, 1 w a ta , 1 serwis 
na ocet i oliwę, wszystko z prawdziwego 
srebra chińskiego, na co się daje 10- letnie 
zaręczenie, że ani nie zczernieje ani zczer 
w ienieje i zawsze utrzyma prawdziwą bar­
wę srebrną.

Za srebro chińskie lub złoto chińskie daje się pisemne 10-letni6 zaręczenie,
część wartości.a w kawałkach zwraca s 'ę  trzecią

Przesyłki wypełniają się za poprzednies 
id , Inb pobraniem jej pocztą.

nadesłaniem należyto- 
(13163-6)

M, Mttller, w Wiedniu, B abenbergerstrasse Nr. 1.
----------------------------------- , um m .-----------------—— ii n i—  n i 3 m i i ~ 8 tn~B— r a m B —--------

a *  a x ,
zaleca swym tutejszym  odbiorcom i rozsyła na łaskaw e listowne zam ówienia

następujące nowe obstalunki:
P p h l l l i n  n a  h r n H ©  Por?czon7 środek, aby w przeciągu cHemastu dai na 
U v U U Ilk l l l a  U l UUtjż) łysych m iejscach pełną brodę otrzym ać. Z rgczeoie

jest tak pewne, że w razie bezskuteczności pieniądze zwrócone będą. 1 pakiet 9 0 c. 
8 8  1 ■ _ pewny środek, aby w ptzeciągu dwunastu dni na zawsze zgubić pieg*,
m e i U S l U P ,  plam y żółciowe, chrosty itp. 1 oryginalny pakiet 90 e. z przepisem . 
U m e r i i l p  jedyny  istniejący środek do natychm iastowego uzyskania białości 
i s i l l O l i U C ,  rąk z zaręczeniem. Jeden  słoik 65 centów.

Wt r T A p i l  T T l i n n ł a r ł l  b ia*y zęby- NaJ leP9zy rodek na zęby. Za
l/l ń C b l l  pom ocą tego środka czarne zęby w trzech m inu­

tach staną się białemi i czystem i; osad kam iei ny na zębach, nieprzyjem na 
woń odrazu usuniętą zostanie. P ak ie t 45 centów.

n i o i o l r  n r T A p l i n w  V  Ant0U,eS* Ri“  01®iek ten o^eebow y  wyciskany z zie- 
U IC IC A  U lm v L l iU W J  ionych łup in  orzechów , ciemni w krótkim  czasie

każdy jasny  włos. F lakon  25 c. Olejek róiau/ 25 c.
I  o  Ir i n r  n a  IT Ia H Ia  1 f lłk °n  45 c* W ystarcza na meble całego pokoju 
l i a K l C l  l l a .  l i lC U iC , ; za8tępuje miejsce każdej politury, 
n  1 _  _ _  W ynalazek nader ważny. Praw o natury  porostu wło-
D d l S d l U  U d , W l U S j .  sów odkryte. Dr. Vakerson w Lsndjaie w ynalazł balsam

na włosy, który to wszystko działa cc dotąd zdawało się niemoźebnern, zapobiega 
w ypadaniu włosów, pobudza porost tychże w nie do uw ierzenia szybki aposób 
na zupełnie łysych miejscach u m łodych 17-letnich ludzi porasta broda. U pra­
szam Publiczność, aby tego wynalazku nie b ra ła  za jedno  z tych licznych 
szalbierstw  jarm acznycb. D ra  W akersona balsam  na włosy w oryginalnych 
paczkach po 2 złr. i 4 złr. 50 centów, 

f i . .  1  jest patentowana Aaadynawa wada da nst do otrzy-l/Udem nowoczesnym m ania i u trzym ania zdrowych zębów , usuwa
ta k ż e  n a ty c h m ia s t  n ie p rz y je m n ą  W< ń  z u st. 
w o d y  do  u s t  35 c en tó w .

1 oryginalna flaszka Anodynowej

Niezrównanym w doskonałości k."4*»S
w 5ciu m inutach skręcić się w lok. 1 flaszka Balsam u ziołowego 95 centów.

Eskimosowy eter na odziębienie, see na rękach i nogach, lub 
na tw arzy w 24 godzinach z zaręczeniem  wyleczonem będzie. 1 flakon 45 c.

Rixa patentowana paryska woda na plamy,
żdą plam ę w yw sbić bez uszkodzenia i bez śladu. 1 flakon 42 c.

Rixa salonowy eter do kadzenia k ó j najdelikatniejszym  przy­
jemnym eterycznym  zapachem  i każdem u jes t niezbędnym . 1 flakon 43 cat., 
w proszku 20 ent., w papierze 15 cnt.

Płyn do farbowania włosów, włos bez trudności na ciemny lub 
czarny. P ły n  ten wyrabiany je s t z ziół i zupełnie nieszkodliwy. 1 pakiet 90 c.

Elektryczne szczoteczki do zębów 45 centów.
Elektryczne pierścionki na gościec 90 “n-

Pow yższe artykuły  jedynie u fabrykanta pana

Antoniego Rixa, w Wiedniu, Pratcrstr. 16,
do nabycia i możemy te pożyteczne artykuły z własnego przekonania każdem u 
ja k  najlepiej zalecić. Cenniki 104 kart i 1000 obrazków  20 c. (1708-1-6)



C Z A S  z N iedzieli 31 Grudnia 1871.

Obwieszczenie.
Na dniu U j m  Stycznia 

I§72 r. o godzinie l O e j  
rano odbędzie się w Sadzie 
krajowym Krakowskim
publiczna licytacyjna

sprzedaż dóbr Pleszowa 
z przylegtościami

w  okręgu Krakowskim położonych,
do masy konkursowej P . W incentego  
Kirchmayera należących.

O tem zawiadamia Zarząd masy kon­
kursowej chęć kupienia mających z tem  
nadm ienieniem , iż cenę wywołania sta­
nowi suma 153,436 złr. 6 c 
Wal. aUStr., i łe  opis dóbr, tudzież 
warunki licytacyi bądź w registraturze 
sądowej bądź też w  kancelaryi adwokata 
Dra W yrobka  w Krakowie przejrzane 
b y ć  mogą. (1906-1-3)

Nakładem księgarni 
J. K. Żupańskiego w  P o z n a n i u  

wyszło dzieło
pod tytułem:

H i s t o r y a
Kościoła Świętego Katolickiego

napisana przez 
X .  J .  Mt. B i e l e r t a

Wydanie trzecie , znacznie pomnożone 
w dwóch tomach,

Tom I., zawiera 4 7 0  stron wyszedł.
Do wyjścia tom u d r i l g l C g O ,  co 

nastąpi w ciągu 4ch  miesięcy, cena dzieła 
stanowi się na Talarów 4.

Po wyjściu dzieła cena podniesioną 
bedzie do 6 Talarów. (1601-8-9)

BANK GALICYJSKI 
dla Handln I P rzem yśla

(1891-3-3) w Krakowie
wypłaca, poczynając od 2go Stycznia 1872 r.? tytu­

łem zaliczki na dywidendę za rok 1871

za Kupon Styczniowy
od swych Akcyj Zakładowych złr. 4  w. a. 
od swych Akcyj Pierwszeństwa złr. 5  w. a. 

czyli w stosunku 5°io od wpłaconego kapitału.

w
J. K. KACZMARSKI,

Krakowie przy ulicy Grodzkie] pod L. 64,
powiększył znacznie swój Skład

SREBER CHIŃSKICH
zaopatrzył Ko w wszszelkie przedmioty kościelne jak : m onslrancye, k ielichy, ciboria, 

re lik w ia rze , pac ifikały , lam py , tryb tila rze , a m p u łk i, lich tarze i t. d„ oraz 
wszelkie potrzeby stołowe jak : łyżki, chochle, łyżeczki, no*e i w idelce, tace ró ­
żnej wielkości, naczynia na  ocet i oliw ę, solniczki, kandelabry , lich tarze, 
lu stra , m iednice i inne potrzeby toa le tow e, k tó re  po cenach fabrycznych

sprzedaje.
Poleca również swój h an d e l win w ęgierskich i zagranicznych, świec w osko- 

wycl, saskich 1 stearynow ych Apollo, tak  stołowych ja k o  tez kościelnych, 
wreszcie wszelkie tow ary ko lon ia lne  herbaty , kaw y, w ędliny k ra jow e i zagra­
niczne i t. d. i t. d. I1632 5 6>

Ces kr. 
K O L E J

uprzyw.
G A L I C .

Z dniem 1 Stycznia 1872 r.
otwieramy nowy całoroczny abonament 

na X. rocznik pisma

„MERCUR“
autentyczny wykaz wszelkich k ra jo ­
wych i zagranicznych papierów  lo te ­
ryjnych, wszelkich losujących się o 
bligacyj państwowych i prywatnych, 

akcyj listów' zastawnych itd. 
„M ercur“ wychodzi zaraz po każdem 

losowaniu i zawiera oprócz wykazu cią­
gnień, także

najzupełniejsze w ykazy  pozostałości,
ułatwiające szukanie ze wszystkich po­
przednich ciągnień, niemniej
tabele wypłat wszystkich wy­
granych, procentów i kuponów 

dywidendowych,
ogłoszenia giełdowe, wykazy banków i to­
warzystw kolejowych, kursa papierów pu­
blicznych krajowych i  zagranicznych, amor- 
tyzacye itd , jak  niemniej wiadomości do­
tyczące papierów publicznych, przez co ich 
właściciel o wszystkiem, co go dotyczy, w 
odpowiedni sposób powiadomionym będzie.

Cena prenum eraty całorocznej 
w Austryi-W ęgrzech z przesyłką poczto 

wą 2 złr. 30 c.
SEdf* Z numerem z 2 Stycznia otrzy 

mają nasi abonenci najzupełniejszy
Kalendarz losowań i kuponów,

wraz ze statystycznemi tabelami i licznemi 
innemi pełnetni wartości notatkami. 
(1816-1-3) A dm issistrucya

w Wiedniu, tl ollzeile 1 3

KAROLA LUDWIKA.
O G Ł O S Z E N I E .

W  skutek otwarcia ruchu towarowego na kolei
O d e § § k i e j  mieodzy Z m i e r z y n k ą  i W o -
lO C Z y s lk a if l i f  Kolej galic. Karola Ludwika po­
łączoną jest z wszystkiemi wschodnio-rosyjskiemi 
kolejami, a wie0c towary wszelkiego rodzaju koleją 
do R o s y i  przesyłane i z Rosyi sprowadzane 
być mogą.

Naleźytość przewozu za przestrzeń z WołOGZysk 
do Podw ołoczysk, i przeciwnie, wynosi za cetnar 
cłowy 2 kopiejek.

Lwów w Grudniu 1871 r. owe-i-sj

Dyre

I m i i '

Najnowsza gwarantowana
holenderska loterya premiowa

z 1870 r.
s ł o w n e  c i ą g n i e n i e  1 5  S t y c z n i a  1 § J 2

Wygrane:
1 główna wygrana

80,000 guldenów holender, srebrem
5  mniejszych wygr. po złr. 46,000 — 300,000 guld. sr

Na podarunki Bożego N arodzenia 
i Noworoczne.

Znaczny od wielu lat 
używający zasłużonej 

sławy
Skład zegarków

M. HESZA
zegarmistrza w Wiedniu 
S t e f a n s p l a t z  Nr. 6 
sprzedaie wielki wybór 
różnego gatunku do­

b r z e  r e g u l o w a n y c h  z e g a r k ó w  za  
r o o z n e m  z a r  f oz  en  i em według cennik*. 

S.girkt k lu u i te w .  g inw ik lt.
8rb. zegarki cylindry o 4 kam 10—1> złr.

,  „ z złot. brzeg, do ods. 13—14 a
.  „ z podwójną kopertą 15—17 „
* m ankrowe o 15 kam. 18 19 „

■ » * podw. kop. 18—33 „
,  ,  ,  ang. z kr. szkł. 19—36 ,

.  _ remontoary 38- 50 „
■ u s  z podw.kop.35—40 „

dto z kryszt. szkłami 30—36 „
.  N .3zło t.o8k  m.30—36 ,

damsk. o 4 i 8 kam. 35—30 e 
” ” ,  ze z ło t okrywk. 35—40 ,

_ „ emal. z dyam. 38—48 ,
,  .  dubelt, o 8 kam. 40—48 „
B ankrowe o 15 kam. ;i5—44 ,

.  lepsze zło t okr. 45
70, 80, 90, ICO- 130 „

0 0 „ damskie . . . 40— 48 a
> .  » ,  z podw. kop 50—66 „
.  .  remontoary 70, 80, SO, 100 „

„zpod .kop . 110,IZO 160 ,  
B n d z ik l  s e  s e g a r k l e u t  3 z ł r .  

B m d a lh l  ze zegarkiem zapalające przy 
wstawaniu świecę » zlr.
Z e g a r y  ś c i e n n e  własnego wyrobu 

z dwuletniem zaręczeniem 
oo dzień do nakręcania 10, 13 złr.
oo 8 dni „ 16, 13, 20. 23 „
,  p ,  » (1706 7-50)

z biciem god-i */, god. 30, S3, 35 ,
.  n * „ • '/. god. 48, *0, 55 ,

Opakowanie za zegary śeienno 1 50 c. 
Beparaoye uskuteczniają się jak najprędzej 
Obstalunki z prowiney' za nadesłaniem 
pieniędzy lub za zaliczką pocztową; ze 
garki przyimr.ję także w zamian

lio te

* n n 19 71 30,000 = 60,000 77

1 n 71 V 30,000 = 30,000 n

7 n r> 7) 71 10,000 = 20,000 n

7 n jj n n 5,000 Z 35,000 71

4 ;5 V 77 » 3,000 = 13,000 77

4 n n 77 7 7 3,500 = 10,000 7)

130 n r> n 71 1,000 = 130,000 77

30 Y) 7) 71 71 500 = 10,000 77

333 J7 n 77 77 300 = 44,400 77

140 n 77 77 n lOO = 12,000 71

160 77 7) » V 50 = 8,000 »

400 » 77 71 n 40 = 16,000 n

30 7 7 r> n V 15 = 300 >i

40 n n 77 71 lO = 400 n

12 » n 71 n 8 = 136 77

12,500 J) n 4 =
i t d .  i t d .  i t d .

20,000 r>

tego 6 ,000  losów z  wielkiemi wygranemi będą już
w ii. 15 Stycznia 1872 r. wyciągnięte.

iłńwuego ciągnienia w d. 15 Stycznia 1872 r . odbyw ają  się

znajdzie z a r a z  miejsce u 
F i l i p o w i c z a  jubilera w 
jrz y  ulicy G r o d z k i e j .

Do Handln Galanteryjnego
w KRAKOWIE 

p o t r z e b n y  jes t  rutynowany

SUBJEKT.
Zgłaszania listow ne opłatne pod liter. 

S . I I .  poste restante Kraków, ^ icoi-i-sj

„DZIENNIK POLSKI"
w e  L w o w i e ,

rozpoczyna z dniem lym  Stycznia 1872 r.
czwarty rok Istnienia

P ren u m era ta  m iejscow a wynosi :

(1894-3-3)

rocznie 14 złr. — cent.
7 „ -  

50 
35

p ó łro c z n ie ............................................................................................................
k w a rta ln ie ........................................................................................................................"
m iesięcznie...............................................................................     i

P re n u m e ra ta  zam iejscow a a p rzesy łką  pocztowa, w ynosi.
ca ło roczn ie ............................................................................................................................z*r*
p ó łro c z n ie ........................................................................................................................9 » ~
k w a rta ln ie ........................................................................................................................2 » ^
miesięcznie........................................................................................................................ 1 »

cent.

Sprzedaż wybrakowanych części mundurowych.
Są znowu na składzie następujące partye do sprzedania: 

3 2 0 0  sztuk niebieskich mundurów prawie nowych sztuka po 
2 7 0 0  „ płaszczy dobrych do noszenia 1 tal.

para

tuzin

«7*/,
5

10

sg r

4 7 8 0  par spodni sukiennych dobrych do noszenia 
1 4 0 0  „ gatek całych i czystych

1 6 0  tuzin, koszul „ „ tuz*n » 3  „
1 8 0 0  par skórzanych obkładów do spodni konnicy prawie nowych, para 12  
maja być natychmiast w całości lub po 2 5  sztuk sprzedane.

P olecen ia--f-^o^ czen iem  gotówki wypełniają się szybko bez doliczenia za 
opakowanie-!

Depót ausr. Montirnngsstttcbe
Berlin, gr. Frankfurter Strasse Nr. 71

(1825-1-3) |  (podpisano) A . D o e p fe t.

Skóry we wszelkich gatuukach dla giodlarzy, rym arzy , fa ­
brykantów, towarów galanteryjnych , c tn iis , szewców,
s ą  do nabycia (1754-4-6)

w Handlu ik o r  
Reumayera & Mayera w Wiednia,

418 Bc/Jrk, Slebensterngasse, %r. 16

ras

Dla właścicieli koni.
Jana

Oprócz głów/iego ciągnienia w d. 15 Stycznia 1872 r. odbywają się rocznie dalsze 
ciągnienia. Takowe odbywają się bez przerwy tak długo, dopóki cała ilość wszyst­
kich istniejących losów albo z wielkiemi wygranemi lub z nominalnemi kosztami 
wyciągniętą nie będzie

Oznaczony dzień odbyć się rocznie mających ciągnień, jakoteż liczba i wyso­
kość przypadających w ciągnieniu wygranych, wymienioną jest na odwrotnej stronie 
każdego losu.

N i e ma  żadnych dopłat zapewniających udział w następnych rocznych ciągnie­
niach, przeto cena kupna nigdy nie przepadnie.

Zaraz po każdem ciągnieniu będą wyg-ane za przedstawieniem losu wygry­
wającego wypłacone bez żadnych potrąceń w brzęczącej monecie przez spccyalnie do tego 
wybraną komisyę finansową.

Zamiejscowi wygrywający mogą mieć swe wygrane wypłacone w każdym zna­
czniejszym instytucie bankowym za zwrotem losu.

Upoważnieni do głównego debitu tej premiowej loteryi, rozsyłamy za opłatuem 
nadesłaniem gotówki

oryginalne losy opatrzone stemplem państwowym
sztukę po 3  zfr. 5 0  c. w. a. 

a l l  sztuk (rozmaitych seryj) za 3£» zfo** w. a.
Zaraz po glównem ciągnieniu w d. 15 Stycznia 1872 r. prześlemy każdemu uczestni­

kowi urzędowy wykaz wygranych, pró:z tego tak po tem ciągnieniu jakoteż i innych 
następnych ciągnieniach, rezultat ogłoszonym będzie we wszystkich znaczniejszych 
dziennikach w Austryi.

W yłączn ie  jeneralny debit

i s e n t h a l a  &  c  .
(.su i-7) w Amsterdamie-

0  zaletach c. k. uprzywilejowanego płynu przywrotczego Francazk 
Kwizdy przytaczamy tutaj niektóre l sty na dowód:

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu.
W załączeniu przesyłam Panu przypadającą kwotę za ostatnio nadesłany 

c. k. uprzywilejowany płyn przywrotczy d li koni, a upraszam Pana uprzejmie 
o ponowne nadesłanie sześciu flaszek tego doskonałego wyrobu.

W t t r z b n r g  15 Marca 1871 r.
B a r o n  S e l i e n k  v o «  B t A u f f e n b e r g ,

król. Jenerał, Prezydent Rady Państwa.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu.
Odwrotną pocztą zechciej roi Pan nadesłać 3 flaszki Pańskiego znakomi­

tego c. k. uprzywilejowanego płynu przywrotczego.
T o w is  w Siedmiogrodzie 21 Czerwca 1871 r.

K a r o l  b a r o n  w o n  L e o n h a r d l ,  
porucznik 3 pułku huzarów.

Wielmożny Pan Franciszek Jan  Kwizda w Korneuburgu.
Niniejszem upraszam Pana uprzejmie o łaskawe nadesłanie mi znowu 

5 flaszek Pańskiego c. k. uprzywilejowanego płynu przywrotczego dla koni. Za­
razem poczytuję sobie za miły obowiązek doniesienia Panu, źe Pańskim p ły ­
nem przywrotczym dla koni osiągam już od kilku  lat bardzo dobre skutki.

K i r c h b e r g  pod Wagrameni 10 Lipca 1871 r.
A . h r a b i a  M a l d e g h e m ,  c. k. rotmistrz.

Wielmożny Pau Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu.
Za załączoną kwotę proszę mi posłać znowu 14 flaszek Pańskiego wy­

bornego c. k. uprzywilejowanego płynu przywrotczego dla koni.
W i i r z b u r g  12 Czerwca 1871 r.

Aon Hartmann, jenerał piechoty.

Wielmożny Pan Franciszek Ja n  Kwizda w Korneuburgu.
Bądź Pau tak łaskaw nadesłać mi znów 24 flaszek Pańskiego doskona­

łego płynu przywrotczego dla koni, który już kilkakrotnie od Pana sprowa­
dzałem.

W U r z b u r g  12 Czerwca 1871 r.
V o n  H a r t m a n n ,  rotmistrz.

Wielmożny Pan Jan Franciszek Kwizda w Korneuburgu.
Niniejszem upraszamy o ponowne nnjspieszniejsze nadesłanie 8 flaszek 

Pańskiego doskonałego c. k. uprzywilejowanego płynu przywrotczego dla koni. 
L a n g e n b u r g  w Wirtembergii 12 Czerwca 1871 r.

Zarząd masztalarni księcia Hohenlohego.

m a do naby cia'Wyroby weterynaryjne K w i z d y
p g p w  KRAKOWIE p. M. JAW OKIICKI, p. J u x v f  J u h s s ,  

p. J t t k ó b  G l o l d t v a s s e r  przy ul. Floryańskiej hotel „po 1 Itóżą.u 
we Lwowie: P P . S Ł o n s t .  J s k i e r s k i ,  P i o t r  M i k o l a s z ,  A .  i i e r -  

t i n e r ,  Si. K u c k e r  aptekarze, p. J . Pipes i p. St. Jekiel.
'Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l,i c y i 
o których od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

Ostrzeżenie! Celem zapobieżenia naśladow ali, uprasza się nie zamieniać 
P ły n u  przywrotczego Fr. J- Kwizdy, Jedynie odznaczonego 

c. U. wyłącznym przyw ilejem , z innemi podobnemi lub podobnie nazwanemi wyro­
bami. Również zwraca się uwagę na tę o 
koliczność, że każda etykieta  B or- 
neuburnhiego P ro izku  d la  by­
d lą t zaopatrzoną jest moim poniżej 
wyrażonym podpisem w czerwo­
nej barwie i mam sobie za obowiązek o- 
głosić, iż znajdują się naśladowania, które 
złożone są z części zupełnie bezskutecz­
nych a nawet szkodliwych; ostrzegam za­
tem od zakupywania ty :hże.

ch l i i  Ar

JT  \
Edwarda

K r a k o w i e
(1902-1-3)

Dentysta z Berlina
przy ulicy Floryańskiej Nr. 364,

na Iszem  piętrze.
( 1 3 9 0  27-)

Paryż, 180 Ulica Rivoli 
„pod Nadzieją/1

A .  J u n t j  z W arszawy, przedaje p 
cenach umiarkowanych: zegarki genew­
skie i wszelkie wyroby galanteryjne złote 

srebrne, z fabryk paryskich. (1130-13-15)

Wieś Łazany z Wolą, Podłazanską 
do sprzedania z wolnej ręki,

mila za W ieliczkę, na gościńcu Lwow­
skim , 4 2 5  morgów pszennej gleby, 48  
morgów lasu twardego, kościół parafial­
ny, położenie bardzo piękne, 3  karczmy, 

przy gościńcu.
Bliższa w iadom ość w Biurze W. R y- 

dzoivskiego adwokata krajowego lub na 
miejscu u W . Dzierżawcy.

Można objęć tę wieś od Marca 1 8 7 2  
roku. (1692-1-3)*

f

Podarunki 
Gwiazdkowe i Noworoczne

Najnowsza broń myśłiwjik:* i do 
strzelania do tarczy w system ie: 
Central, Lancaster, L .faucher perkusyjna, 
także ii8 jnow sze  rew olw ery z ceu- 
tralbym zapiłem lub systemu Lefaucheur, 
niemniej strzelby i pistolety salonowe do 
strzelania do tarczy (jedno-lufowe z tyłu 
nabijane) najnowszej konst uktyi do strze­
lania prochem lub bez prochu; także po- 
trz ib y  m yśliw sk ie  jakom: torby 
myśliwskie, rurki do nabojów i t. d. Wielki 
skład niezawodnych n a b o j ó w  i p r z y b i ­
t e k  do wszystkich systemów zaleca po ta  
ni ch  c e n a c h  z zupelneni z a r ę c z e n i e m

Jan Nowotny
fnbiykant broni, nadworny ruśnikarz księcia 

Schaumburg Lippe (1796-2-3) 
w  P radze ObalcaNie 308—11.

Podać rękę szczęściu!
1 0 0 ,0 00  tal.

_  w pom yślnym  wy p a d k u  ja k o  najw yż- 
S szą  w ygranę n as trę cz a  najtiow- 

sze w ie lk ie  losow anie  pie  
nlężne, po tw ie rdzone i poręczone 

p rzez  w ysok i rząd,
To korzystne urządzenie nowego planu 

jest tego rodzaju, że w następujących 6 
losowaniach w przeoiągu kilku miesięoy 
S 7 0 0 0  wy gran. do pewnego rozstrz' 
gnienia przyjdzie, a pomiędzy temi znajdu' 
się główne wygrane w danym razie Taia
100.000,  szczegółowo zaś 60,00*
40.000, 30,000, 115,000, 18,00
1 0 .0 0 0 , 6 ,0 0 0 , 0 .0 0 0 , K,OOv
1.000, 3,000, 1,500, 155 po 1,004 
211 po lOO, 333 po 3 0 0 , 17,100 po

17, itd.
N ajb l ższe d rug ie  ciągn ien ie w ygra­

nych  tego w ielkiego, p rzez  rząd  po­
ręczonego losow ania p ien iężnego , je s t 
u rzędow o postanow ione i odbędz ie  się

już dnia 25 i 26 Stycznia 1872 r M
a na 'ponowienie takowego kosztuje:

1 ca ły  o ry g in a ln y  los ty lko  7 z łr. 
1 po łów ka „ „ ,  3 > ,
1 ć w i a r t k a  „ _ _ ].J _, . . n W 1) 4
za nadesłauiem kwoty w austr. banknotach.

Ws/.elkie polecenia będą natychmiast z 
największą starannością wypełniane i każ­
dy odbiorca otrzymuje los opatrzony pie­
częcią rząlową.

Do zamówieó dodane będą bezpłatue od­
powiednie urzędowe plany, a po każdem 
ciągnieniu odsyłamy naszym odbiorcom u- 
rzędowe wykazy wygranych.

Wypłata wygranych następuje natychmiast 
pod rządowem zaręczeniem i może być 
uskutecznioną przez przesyłkę bezpośre­
dnią, lub tez za pośrednictwem naszych 
stocónków na wszystkich większych tar­
gach w Austryi.

Nasz debit jest zawsze szczęściem ob­
darzony, a niedawno temu osiągnięto u 
nas pomiędzy wieloma innemi znaczniej- 
szemi traf nenii, 3 razy pierwsze główne 
wygrane w 3ch ciągnieniach wedle urzę­
dowych dowodów, które naszym intere­
santom wypłaciliśmy.

Jest do przewidzenia, że przy t&kiem na 
najrzetelniejszej podstawie zało-

SJ.

żonem przedsiębiorstwie, wszędzie na bar­
dzo żywy udział z pewnością liczyć mo­
żna; upiaszasię, więc ze względu na bliski 
termin ciągnienia, wszelkie polecenia nad­
syłać bezzwłocznie i bezpośrednio 
pod adresem:

S. Steindecker & Gomp.,
Bank- u. Wechsel-Geichaft In Hamburg.
Ein- und Verkauf aller Arten Staatsobliga- 
tionen, Eisenbahn-Actien u. Aulehenloosen. 
P .  S». Dziękujemy niniejszem za zaufanie, 

którem nas dotychczas zaszczycano, a za­
praszając do wzięcia udziału w nowo roz- 
poczynającem się losowaniu, starać się 
będziemy, rzetelną i szybką obsługą za­
skarbić sobie pełne zadowolnienie Sza 
nownej Publiczności. (lt60-2-12)

Wydawca Stanisław kr. Tarnowski. Czcionkami Drukarni „CZASU* W. Kirchmayera. Rządca Drukarni Józef Kostka.


